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Ceny ogłoszeń
za wiersz m ilim e­
trowy przed 1 zloty 
w telsście 50 gr., za 
tek stem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żę j. D robne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
prscy 5 gr. za wy­
raz. N ajm n'ej 1 zł. 
Za z a s trzeżen ie  miejsca 

dolicza sie 25%____
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i ODDZIAŁY: K IE L C E , M arsz F ocha 26 (róg S ien k iew icza) te l. 13-78; B Ę D Z IN , M ałachow skiego ?4; D Ą B R O W A , ul. 3 .go M aja 14 i K rólowej 
J a d w ig i (róg N arutow icza); ZA W IERC IE, ni. 3-go M aja 5, tel. 97; CZELADŹ. M ilow icka N . 5 GRODZIEC, ul. Legionów  tel 7.1966

Bitwa morska pomiędzy okrętami
rządowymi I powstańczymi

P r e z e s  B a n k u  P o l s k i e g o  
u P. P r e z y d e n t #

TANG ER , 30- 9. PA T . W czoraj ra ­
to  według inform acji R eutera, doszło 
do bitwy m orskiej pomiędzy okrętam i 
rządowymi a powstańczym i. Bitwa ro ­
zegrała się na zachód od T ccerify . —■ 
Torpedowiec rządow y „G ravm a“ zo­
stał rzekomo zatopiony przez krążow ­
nik powstańczy.

D ragi torpedowiec rządowy jest ści 
gany przez kilka okrętów pow stań­
czych. Parowiec francuski „K eutobia * 
wziął na swój pokład część załogi to r­
pedowca „G rav ina”.

Przed oblężeniem  
Madrytu

W ładze w M adrycie zarządziły kon 
fiskatę w szystkich m ajątków i n ieru ­
chomości m iejskich i wiejskich, będą­
cych własnością osób zamieszanych w 
ruchu powstańczym.

W ładze wojskowe przystąpiły  do 
grom adzenia zapasów żywności w M a­
drycie w przew idyw aniu możliwości o- 
hlężenia. R ada miejska uchwaliła na 
Ln cel k redyt w wysokości 20 milio­
nów peseto w. W  ostatnim  czasie zaku­
piono  w różnych krajach artykuły  zyw

P i t e r a  w  r o k o w a n i a c h  f i n a n ­
s o w y c h  z F r a n c j ą

W A R SZA W A , 30. 9. W edług in- 
fonnaeyj w yjazd do F rancji p rz e d s ta  
wieieli m inisterstw a kom unikacji i mi 
uiisterstwa skarbu w spraw ie zakończę 
nia rozmów7 co do em isji transzy po­
życzki kolejowej został tymczasem 
w strzym any.

Również ulegną zawieszeniu roko­
wania w spraw ie scali v»C.h szczegółów 
porozumienia finansowego polsko - 
francuskiego osiągniętego ostatnio w 
Paryżu

Odroczenie tych rokowań okazało 
sp  konieczne do chwili ustalenia w ja 
lich  rozm iarach zostanie zdewaluowa- 
nv frank.

100 górników
żywcem pogrzebanych

W indiaeh Angielskich w lhariasw  
w jednej z kopalń węgla wskutek wy­
buchu zostało onegdaj żywcem pogize 
bnnyeh 100 górników. Doiychczas 
wszczęta natychm iast akcja ratunkowa 
nie dała pozytyw nych wyników.

Dwaj mordercy skazani  na 
dożywotnie  więzięnle

PR ZEM Y ŚL , 30. 9. PA T. Przed są­
dem przysięgłych w Przem yślu toczyła 
się rozpraw a przeciwko sprawcom ban­
dyckiego napadu w powiecie dobromil- 
skim we, wsi Jureczkow a. W napadzie

m zamordowano syna lwowskiego ie 
karza śp. Mieczysława Praszkila. Spra 
wców m orderstw a P io tra  Łazora sąd 
okazał na karę śmierci, drugiego zaś o- 
skarżonego K azim ierza Dziuboka na ka 
»ę dożywotniego więzienia.

Oskarżonemu Pozorowi sąd zamień ł 
•'•irę śmierci na dożywotnie więzieme. —
O skarżona A nastazja Potocka została 
uniew inniona.

ności na sumę około IG milionów pese 
łów.

Z a c i ą t e  w a lk i  w  p r o w i n o j a e h  
A s tu r i i  i Avila

S E V IL L A , 30. 9. PA T . W edług ko 
m unikatu  wojsk powstańczych, na 
w szystkich frontach panu je  wielkie o- 
źywienie, szczególniej zacięta w ałka 
toczy się w prow incjach baskijskiej 
A stu rii i Avila.

Potw ierdza się wiadomość o zajęciu 
miejscowości Motrico E ibar. Sam oloty 
pow'stancze bom bardowały ponownie 
Bilbao. Od początku akcji lotniczej 
l im b y  zrzucone z samolotów zburzyły 
przeszło 50 domów7. W ojska rządowe 
przegraw szy bitwę o Toledo wycofały 
się w kierunku południowo - wschod­
nim na C indad Real.

S tra ty  wojsk rządow ych wt czasie 
a taków  powstańców na Tolecło wyr jo 
sly z górą 700 zabitych. Na polu b itw y 
pozostał obfity m ateria ł w ojenny. W

ręce wojsk poAvstańczyeh dostały  się 
4 arm aty , 2 działa przeciw lotnicze, l ii  
kaset karabinów  maszynowych- W zię 
to  także licznych jeńców. K om unikat 
donosi w końcu, że kolumna katałońska 
Avysiana na pomoc wojskom  rządo­
wym  z Toledo cofnęła się do Maci ry ­
tu, m e biorąc udziału w walkach, wy 
pow iadając posłuszeństwo swoim do­
wództwom- W  A stu rii rozbito kolumnę 
rządową, k tó rą  zaatakow ano w Grado.

Cały garnizon A lkazaru  je s t obec­
nie bezpieczny. W  ciągu 2 miesięcy bo 
haterskiego oporu oblężeni m ieli tylko 
80 zabitych.

PA RYŻ, 30. 9. Po całonocnej deba 
ci.e w  izbie deputow anych wczoraj o 
godz. 10 rano zabrał głos prem ier 
Błum.

[W ARSZAW A, 30. 9. P an  P rezy ­
dent R P . przy jął w7 dniu wczorajszym  
prezesa Banku Polskiego W ładysław a 
B yrkę.

M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  
u d e z p i e c z c ń  s p o ł e c z n y c h

PR A G A , 30. 9. PA T . W czoraj odby 
ło się  w P radze  uroczyste otw arcie 7 
zgrom adzenia ogólnego m iędzynarodo 
wej konferencji w zajem nej pomocy I 
ubezpieczeń społecznych.

W  obradach biorą udział delegacje 
16 państwu N a posiedzeniu p o p o łu d n i o 
w ym  zabrał również głos delegat Pol­
ski p. Zając.

W  mowie sw ej p rem ier Blum p rzy  
jDomniał nacisk w yw ierany na  niego i | 
n a  m inistrów  finansów  zanim  jeszcze i 
weszli do rządu aby po dojściu do, 
w ładzy przeprow adzili dewaluację.

Zam iast posłuchać tych rad  — po 
w iedział Prem ier — podjęliśm y próbę 
odbudoAvy gospodarczej. Po trzech 
m iesiącach doświadczeń m ielibyśmy 
praw o powiedzieć: om yliliśm y się.

N astępnie prem ier w yraża zau fa­
nie do klasy robotniczej, k tóra będzie 
um iała użyć środków persw azji i po­
jednania. W arunkiem  w artości zobo­
w iązań je s t aby były one lojalnie sza 
nowane przez drugą stronę.

Po przem ówieniu prem iera Blum a 
popraw'ka deputowanych Duclos, Lam 
pmchi i R enaitour została p rzy ję ta  
335 głosami przeciwko 199.

N astępnie izba przyjęła  pozostałe 
a rtyku ły  projektu  odrzucając wszyst­
kie popraw ki. Całość p io jek tu  rządo­
wego uchwalona została 350 glosarn: 
przeciwko 221. Posiedzenie iżby zakon 
czyło się o godz. 10 min. 40.

Z punktu  widzenia polityki wewnę 
trznej jak  i zew nętrznej długotrw ała 
debata, która doprowadziły do p rzy ję­
cia projektu  ustawy o przystosow aniu 
waluty do cen światowych. iM  haidzo 
interesująca. Szef rządu w mowie swej 
podkreślił wszystkie dodatnie momen­
ty  układu zaw artego między F rancją, 
W. B rytan ią  i St. Zjedn. W celu wej­
ścia na drogę stabilizacji przez współ­
pracę trzech funduszów w yrów naw ­
czych.

Złożył również prem ier wyraźną 
deklarację w spraw ie stanow iska, ja ­
kie zajm ie rząd wobec nowych kon­
fliktów  społecznych w celu u trz y ; 
m ania ładu- O pierając się na w yni­
ku rokowań między 4-ma c i u p a m i  
większości, prem ier bronił tekstu prze­
staw ionego przez delegację lewicv w 
cci u zastąpienia systemu skali rucho­
mej p’ac przez dekret, który7 pozostawia 
r z ą d o w i  troskę o czuwanie nad cenami 
i walkę z nieuzasadnioną zwyżką.

W iększość fron tu  ludowego zazna­
czyła się bardzo w yraźnie. Żarów no 
przez jednom yślne aprobow nie i okla­
skiw anie mowy Bluma, jak  i następnie 
przez kom isję w porozum ieniu z rzą­
dem. Po 24 godzinnej niemal n ieprzer­
w anej dyskusji, projekt mógł być prze 
siany do senatu, k tóry  go oczekują

BZIBbS P O L S K I C H
M O T O C Y K L E
S0K0Ł 600”

Cena Zł. 2 3 0 0  
NAGRODY NA RAIDACH i ZAWODACH

w roku bieżącym
K onkurs piękności w W arszaw ie I  NAGRODA
R ani G w iaździsty do Lodzi 
Ja zd a  konkursoiva do Spały  
Gym khana av Łazienkach 
Raid Szlakiem  M arszałka 
P iłsudskiego 1500 km.
G ym khana Gordon - B enett 
a, W arszaw ie

av dniu 29 s ie rpn ia  r. b- 
aa7 dniu 30 sierpn ia  r. b.

Jazd a  terenoAA7a  av N adhw iu

I I  NAGRODA
7 m aszyn bez punktów  karnych 
I  NAGRODA
I NAGRODA dla solówki 
aa' k a te g o r ii  do 600 cm3
I I  i I I I  NAGRODA dla motocykla 
z AA7ó z k ie m  aa7 kategorii do 600 cm3 
I i II NAGRODA 
I, I I  i I I I  NAGRODA, 
dwie pierwsze nagrody av katego­
rii solów ek oraz dAi'ie pierwsze, 1 1
i I I I  w7 kategorii motocykli z

■ wózkiem.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY INŻYNIERII
W ARSZAW A, UL. T E R E SPO LSK A  Nr 34/36, Teł. 548.11) (CEN TR ALA)

P u n k ty  sprzedaży7:
T larszaw a — M otor - Stock Sp. z ogr. odp. — ul- Napoleona. 3, teł. 2-59-14 
W arszaAva — Sunbeam  M otor Cycles — ul- F red ry  4,^tel. 6-18-88,_ 
W arszaw a — R. Tschakert i S-ka— Al. Jerozolim ska 45, tel. 8-94-25, 
W arszaw a — ,,Zorel“ Sp. z ogr. odp. — ul- K rólew ska 23, teł. 2-51-44, 
'TzestochoAi’a — „A uto-Skład“ — Al. W, lności 7, tel. 16-97,
Grodno — „B ato ria“ Sp. z o gr. odp- - - Pom inikańska 22,
G rudziądz — „A uto - Centrala'* Sp. z o. o- — ul. Marsz. Focha 22, tel. 17-18,
K raków  — M otor - Service Sp. z o. ). — P ija rsk a  4, tel-  ̂165-66,
L av ów — Scott i Pawłowski — A kadem icka 5, tel. 208-76,
W ilno — Foto  - Skład — W ielka 8, tel. 7 59.
D A L SZ E  P U N K T Y  SPR ZED A ŻY  DO O D D A N IA  R E F L E K T A N T O M  

G W A R A N TU JĄ C Y M  S U M IE N N Ą  I FA C H O W Ą  OBSŁUGĘ-

■ B B W W M W  — — ■ H — B l I t i Bię Ł .l l t W M M W B H S lM IlW ii i — l W l — B— H B

izba deputowanych uchwaiiła projekt 
rządowy dewaluacji franka
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Mniej wypadków przy pracy — mniejsze ciężary społeczne
Jed n y m  z najbardziej skutecznych 

Jrodków obniżenie obciążenia życia 
■gospodarczego św iadczeniam i społecz­
nym i je s t postaw ienie na właściwym  
poziomie akcji zapobiegawczej zarów ­
no w dziedzinie w ypadków  przy  pi’a- 
ey  jak i w zakresie chorobowości.

Roczne obciążenie zakładów ubez­
pieczenia od wypadków rentami, przy 
znanymi osobom poszkodowanym przy 
pracy, wynosi u nas około .10—00 m'l'o 
nów złotych, dochodzą tu jeszcze ko­
szty leczenia, które można szacować 
na około 30—40 milionów złotych rocz 
nie. A jeżeli uwzględnić pośrednie 
straty, jakie ponosi nasza gospodarka 
na skutek wypadków przy pracy, to 
otrzymamy sumę około 210 milionów 
złotych rocznie strat.

S ta ty s ty k a  "wypadków przeprow a­
dzona w różnych gałęziach przem y­
słu, w ykazuje, że zachodzi bardzo 
Wielka rozpiętość częstości wypadków 
W poszczególnych przedsiębiorstw ach: 
W kopalniach w ęgla w yraża się sto- 
m nkiem  1:5, hu tach  żelaza 1:4 (5); 
bodobny stosunek zachodzi w  innych 
przem ysłach. N ajniższą częstotliwość 
Wypadków w ykazują  przedsiębiorstw a 
które posiadają  zorganizow aną służbę 
bezpieczeństw a pracy.

Na podstawie dotychczasowych ba 
dań można z całkowitą prawie pew­
nością twierdzić, że obniżenie wypad­
kowości w przemyśle o 30 proc. może 
być dokonane bez specjalnych wkła­
dów' finansowych, a tylko na drodze 
odpowiedniego vvy.\iłku organizacyj­
nego.

Gospodarczy efek t takiego w ysił­
ku, to  oszczędzić in sty tucji ubezpie­
czeniowej 15—18 milionów złotych, 
całego zaś gospodarstw a około 75 mi- 
linoów zł. rocznie.

7i powyższego widać, jak  w ydatna 
obniżenie ciężarów społecznych m ożli­
we je s t do osiągnięcia w sam ej dzie­

dzinie ubezpieczenia wypadkowego. 
W  zakresie chorobowości analogicz­
nych badań jeszcze nie p rzeprow a­
dzono. N je ulega jednak  wątpliwości, 
że zorganizow ana na szeroką skalę

U bezpiicztnie  emerytalne 
pracowników umysłowych

W  ciągu pierw szych siedm iu mie­
sięcy  r- b. Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w ypłacił na św iadczenia 
em erytalne pracow ników  umysłowych 
22.093.504 zl. Liczba osób o trzym ują­
cych ren ty  (inw alidzkie, starcze, w do­
wie i sieroce) wyniosła w lipcu r. b- 
23.912. Na św iadczenia te wypłacono 
w lipcu r. b. 3.205.831 zl.

Śmierć ostatniego potomka 
Ruryka

Z B elgradu donoszą, że zmarł w 
51-ym roku życia książę rosy jsk i S e r ­
giusz W ołkoński. ostatn i potom ek R u ­
ryka w prostej linii.

Po  klęsce arm ii W ranghi ks. W oł­
k o ń sk i wyem igrow ał do J u g o s ła w i 
i u trzym yw ał się  tam  w łasną pracą.

W A R SZA W A , 29. 9. F a la  chłodów 
ogarnęła całą Polskę. N ajchłodniej 
było w górach i na W ileńszczyźnie. W  
W arszaw ie najw yższa tem p era tu ra  w 
południe osiągnęła zaledwie, 8 stopni.

W edług inform acyj P IM -a na  oide 
pienie w ciągu najbliższych dni. ni es to 
iy, nie zanosi sie- M usim y zwłaszcza 
rankam i i wieczorami, przygotow ać s 'ę 
na ostre zim na, w ciągu całego bieżące 
go tygodnia.

Od kilku dni tem p e ra tu ra  w Zako 
panem  i w T a trach  znacznie spad ła  W 
górach spadły  śniegi, k tó re  zabieliły 
szczyty T a tr.

W czoraj śnieg  począł padać w sa 
mym  Zakopanem, pokryw ając  b ia­
łym  puchem  dachy, place i drzew a. W, 
c-iągu dn ia  w czorajszego tem pera tu ra

akcja  p ro filak tyczna  w dziedzinie cho 
robowości, a  zwłaszcza w dziedzinie 
chorób przem ysłów ycłi może doprow a­
dzić do jeszcze znacznie większego 
zm niejszenia obciążenia życia gospo­
darczego — św iadczeniam i społecz­
nym i.

O statnio w w yniku konferencji de­
legatów  Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych oraz U nii Polskiego Przem ysłu 
Górniczego i H utniczego, k tóra odbyła 
się w K atow icach, utworzono C en tra l­
ną O rganizację B ezpieczeństw a P racy  
w Górnictw ie i H utnictw ie.

PA RY Ż, 29.9. Dziennik francuski 
„F ig aro 14 podaje  szczegóły planu u- 
cieczki p rezyden ta  K ata lon ii Compa- 
nysa.

Companys, nie chcąc ponosić d łu­
żej odpowiedzialności za chaos, u trw a  
ła jący  się w K atalonii, opracow ał z 
jednym  z zaufanych  oficerów plan 
ucieczki, k tó ry  jednak  w osta tn ie j 
chwili został udarem niony przez zdra 
dę jednej z osób dopuszczonych do 
tajem nicy.

Comnanys udać się m iał na insp  A 
cje lo tn iska 'P asca  do Colon, gdzie mię 
dzy innym i obejrzeć m iał ustaw ione 
w szeregu ap a ra ty . N a skrzydle , st:u' 
m iał a p a ra t  gotowy do s ta r tu . Po o- 
b e jrz e n iu  sam olotów Com panys za­
m ierzał wsiąść do  kabiny o s ta tn ie g o  
sam olotu, którego p ilo t w tajem niczo­
ny w p lany  prezydenta, m iał się na­
tychm iast wzbić w powietrze.

nastąp iło  o tw arcie nowego OO-kilomcr a . 
wego odcinka au to strad y  śląsk iej na t r a ­
sie W rocław  — L igniea.

Z okazji o tw arcia  nowego odcinka kan  
elerz Rzeszy wygłosi] dłuższe przem ówie­
nie, w którym  przedstaw ił dalszy rozwój 
m otoryzacji w Niemczech. Jeżeli au to ­
s trad y  w ydają  sie kom ukolw iek zbyt g i­
gantyczne — mówił kanclerz H itle r — to 
należy tu  przypom nieć, iż T rzecia Rzesza 
dróg tych nie buduje z m yślą o ie raźu ie j. 
szi ści, lecz po to by korzystały  z nich po­
kolenia żyjące w r. 2000 i 2500. P r  ze widzi a 
ny konflik t, jak i m iał powstać, zdaniem  
wielu, na tle konkurencji nowowybudowa 
nych au strad  z ko lejam i Rzeszy nie ty lko 
nie m ia ł m iejsca, lecz przeciw nie koleje 
niem ieckie służyły  dziełu budowy au s trad  
rad ą  i pomocą. Za 5 la t — ciągnął dalej 
kanclerz  — Niem cy posiadać będą 7000 
kni. au tostrad , a po upływ ie 18 m iesięcy 
nie będą potrzebować im portow ać benzy­
ny, a w przeciągu la t 4 rozw iązane zosta-

w Zakopanem  w ynosiła około 1 — 2 
stopni poniżej zera.

O pady w T atrach  są znacznie ob 
fitsze. I  tak  p rzy  Morskim Oku g ru ­
bość w arstw y śnieżnej wynosi 15 era, 
na H ali Gąsienicowej 12 cm., na  K a ­
sprow ym  W ierchu 25 cm.

W  dniu wczorajszym  tem pera tu ra  
w Sosnowcu w ynosiła ruino +  2 sto p ­
nie U., w południe +  5 stopni C., a wie 
czorem... +  3,8 stopni C.

SK Ł A D A JC IE  OFIARY NA N A ­
CZELNY KOM ITET UCZCZENIA  
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JÓZEFA  

PIŁSU D SK IEG O  
KONTO P. K. O. 18 11

dzaju  organizac ji udało na celu oildzia 
lyw an 'e na poszczególne zakłady pra­
cy w kierunku tworzenia racjonalnie 
zorganizowanych i system atycznie pra 
cujących lokalnych kół bezpieczeństwa 
pracy.

D odatnie wyniki tej akcji mogą 
w ydatn ie  zm niejszyć liczbę w ypad­
ków p rzy  pracy, a w związku z tym  
liczbę inwalidów pracy  w przem yśle 
górniczym  i hutniczym .

W dalszej konsekwencji może to 
wpłynąć na wysokość opłacanych 
przez przemysł górniczo-hutniczy skła 
dek na rzecz ubezpieczenia od wypad­
ków w zatrudnieniu i chorób zawodo­
wych.

P la n  ten się nie udał. Ju ż  w' dro­
dze na  lotnisko Com panys i jego adiu 
ta n t  zauw ażyli z pewnym  niepokojem  
że samochód ich m inęło auto obsadzo­
no przez zbrojny oddział m ilicji. Po 
przybyciu na lotnisko dwóch uzbrojo­
nych m ilicjantów  wzięło prezydenta, 
w  środek i tow arzyszyło m u krok  w 
krok podczas inspekcji.

In spekc ja  lotniska odbyła się w 
ponury ni milczeniu. Gdy Companys 
podszedł do samolotu, k tó ry  m iał go 
unieść do F ran c ji, straż  tow arzysząca 
prezydentow i za ję ła  z w yciągnętynu 
rew olw eram i m iejsce po obu stronach 
kabiny. Idący  za O m p an y sem  oddział 
m ilicjantów  otoczył prezyden ta  z w ar­
tym  kołem. W  ponurym  nastro ju  do ­
kończono inspekcji po czym prezydent 
zrezygnow any wrócił do swej siedziby 
w pałacu generahdad.

państw ow ej lo terii klasow ej w ygrane po 
2,>00 zl. padły  na następu jące num ery .
,14 502 721 1102 137 990 223S 525 3307 539 83 
4141 512 820 5747 812 61 6604 793 999 74i2 6;’il 
9S95 936 10000 635 11677 12919 13019 536 835 
141-79 315 SCI 16277 17124 295 352 927 15815 25 
87* 19793 20166 407 22005 787 977 25057 177 31 
838 971 24479 26121 589 828 27075 791 28556 98 
835 942 29307 994 30381 418 31374 615 841 32727 
35153 203 34733 35230 37091 192 38231 39319
42289 398 43374 928 44528 840 45043 32169 64421 
74 47158 355 975 820 48030 91 633 745 841 49994 
50400 80 628 51038 197 779 52092 53738 39 54.113 
4 > 5986 55104 221 813 56016 5734.) 41 462 58436 
700 87 59037 235 60309 62321 598 818 65527 749 
854 64 66976 67800 965 69261 71194 232 95 694 
912 72579 73303 406 902 71 74013 291 75274 303 
508 76791 77878 78174 879 87 79161 215 364 9>0 
80068 604 900 81828 983 85 82849 83623 84573
762 890 85325 565 86070 125 57497 888020 844
891-.0 873 91140 273 92093 441 669 93107 “4197 
271 777 909 9.>886 96729 988 99S58 915 1000127 
228 102484 910 775 19360 776 2078 85 22137 424 
28862 25594 26070 571 771 27630 871 28453 588 
658 749 985 28182 85 517 43 31651 52091 446 693 
53532 34076 284 584 35238 541 938 36911 37432 
791 38709 804 12 39106 357 638 40487 693 92!
42014 44021 343 45404 512 46656 47646 91 887
48736 49968 50047 964 51324 793 862 83 52024
r,57 53359 437 65 54029 407 60014 466 514 5S1

Cofnięcie ulg dla no­
wych budynków?

Podaną przez całą p rasę  wiado­
mość o zamierzonym  opodatkow ania 
nowych kam ienic należy rozumieć w 
ten sposób, że sfe ry  oficjalne nie p r^o 
w idują  istotnego opodatkow ania no­
wych kamienic, ale zam ierzają cofnąć 
przyznaw ane dotychczas ulgi właści­
cielom nowozbudowanycłi objektóiw 
co rów na się de facto  opodatkow aniu 
nowych kamienic.

Nie chcą Paryiewiczowej
W A R SZA W A , 29.9. B ohaterka 

głośnej a fe ry  korupcyjnej, .W anda 
Paryłew iczow a, brała  w swoim czas:o 
udział w p racach  rozm aitych organi- 
zacyj kobiecych na  terenie K rakow a. 
Obecnie, po u jaw nieniu  skandalicznej 
a fe ry  łapów kow ej, organizacje, do 
k tórych Paryłew iczow a należała, m. 
in- Związek P racy  O byw atelskiej K o­
biet, skreśliły  ją  z listy  członkiń.

25.400 kg. srebra
przywieziono z Anglii do War­

szaw y
P o ls k i statek  „Lech“ przyw iózł do 

Gdyni z A nglii 25400 leg. srebra, prze 
znaczonego dla m ennicy państwowej- 
Cały ładunek przedstaw iał w artość 2 
milionów złotych i składał się z 741 
sztab, z których każda przedstaw iała 
wartość około 3 tysięcy złotych.

Przeładunku dokonano ze statku  na 
dwa k ry te  wagony przy  nadbrzeżu poi 
skini.

W drodze do W arszaw y tran sp o rt 
był strzeżony przez policję. W porcie 
gdyńskim  był to pierw szy tran sp o rt ’ 
po czteroletniej przerwie.

0 poprawę odżywiania s ię  
ludności robotniczej

Jap o ń sk i In s ty tu t Nąjukowy Pracy, 
im- Km'o,siki i japońskie Towarzystwu 
P o p ie ran ia  B adań Naukowych wy i o 
n iły  wspólną kom isję dla zbadania 
w arunków  odżyw iania się ludności ro­
botniczej. Analogiczna ankieta rozpi­
sana została przez M iędzynarodowo 
Biuro P racy  w Genewie do wszystkich’ 
należących doń  państw . Zadaniem  
tych badań je s t opracow anie środków, 
zm ierzających do popraw y odżywia"

777 61302 881 62222 734 63451 880 64061 85 176 
238 584 968 66137 318 67059 106 814 68076 929 
63128 539 986 70659 62895 73161 2.58 74863 75235 
417 755 71647 911 59 77339 78280 569 7904C 167 
167 558 80442 8101 28 265 85 785 22204 61767
932 85237 588 86237 87777 89982 90081 104 462 
640 91212 92007 167 701 71 93227 94124 582 944 
96504 97138 509 803 98295 743 99548 805 49J
100130 414 556 71 731 101844 102158 403 795 975 
103255 105271 739 802 93 45 106114 o03 750 80 
1.Ć0S3 301 448 89 696 713 945 106058 169133
205 489 660 904 111973 79 99 112633 282 479 503 
113301 490 685 774 855 5 114007 286 115169 393 
116512 117048 427 119159 75 625 966 120436
123013 200 124659 68 896 915 40 125410 129074 
1Ó0523 131065 98 132424 13326 686 948 134524
61 643 742 155329 136799 138066 335 489 664
139977 140388 445 141077 267 657 143049 539
144404 145539 621 146694 975 147475 148**2#
150381 496 151025 527 726 152190 135872 919
154278 392 522 155806 156614 801 157671 184
138823 159306 592 661 160207 40 161217 465
757 16224? 163015 164248 165027 451 644 UiLOt 
9,41 167133 822 .168658 169183 690 170438 58*
613 15 171181 304 678 127511 174672 17512#
407 865 176082 191 177837 690 924 178164 51*
T i  98,6 179048 421 45 1S0318 975 162065 67 6i« 
188660 935 .184268 939 187057 288 507 1SS28I 
468 864 67 189375 848 190955 191446 613 9*
152-251 472 781 813 194305 876.

(Nieurzędowa).

Zawsze i wszędzie pamiętaj
że szczęścia sprzyja kolekturze

i KAFTALA Katowice
■mirmwinnmnwi m

Chłody ogarnęły cała Polskę

Organizacja ta obejmie swym za­
sięgiem wszystkie zrzeszone w Unii 
kopalnie * huty. Stworzenie tego ro

Szczegóły nieudałej ucieczki
Companysa — prezydenta Katalonii

Gigantyczna skala
motoryzacji w Niemczech

B E R L IN , 29, 9. W niedzielę d n ia  27 tm ną defin ityw nie w szystkie problem y, zwią
za no z nu toryzacją kraju. n ia  ludności robotniczej.

Kto wygrał na loterii?
Vv7 drugim , poniedziałkow ym  ciągnieniu
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Przez zwiększenie konsumcji
do usunięcia bezrobocia

Dość często i szeroko m ówi się 
v  Polsce o przeludnieniu W ysuw a  
Kię też argum ent spadku em igracji 
zarobkowej i osadniczej jako po­
ważną przyczynę wzrostu liczby  
bezrobotnych.

Oczywiście, biorąc pod uw agę  
cyfry  naszego w ychodźtwa z pier­
wszych lat po wojnie, trudno oprzeć 
się wrażeniu, że ham ulce założone 
aa ruchy em igracyjne m usiały  
wpłynąć na zwiększenie podaży rąk 
roboczych, szczególnie gdy się nie 
rozszerzyły warsztaty pracy w kra 
ju. N ie rozszerzyły się zaś te war- 
sztaty, gdyż spożycie wewnętrzne 
pozostaje ciągle na bardzo niskim  
stopniu.

Przeludnienie bowiem  nie w y­
nika z tego tylko faktu, że na 1 km  
kwadr, przypada wysoka liczba  
mieszkańców. W szak B elg ia  czy 
Holandia w ykazują znacznie w ięk­
szą cyfrę m ieszkańców na 1 km. 
kwadr., a przecież nikt nie będzie 
twierdził, że B elgia, czy H olandia  
jest przeludniona. A lbowiem  w za­
gadnieniu t. zw. przeludnienia de­
cydującą rolę odgryw a w ysokość 

m ajątku narodowego, przypadają­
ca na głowię mieszkańca. Gdy "ięc  
im igracja  stała (osadnicza) żabie-' 
.?ae będzie w iększą ilość bogactwa  
Narodowego, niż go przypada na 
ifcłowę ludności, em igracja taka bę­
dzie kraj zubażać i powiększać t. 
ew. przeludnienie, choć w pływ ać  
musi na zm niejszenie cyfry  lm  un­
ici.

M iernikiem niew ątpliw ym  „prze­
ludnienia” lub • „nieprzeludnienia” 
kraju jest w ysokość spożywanych  
w nim  dóbr.

P rzyjrzym y się cyfrom  ilustru­
jącym tę w ysokość i porównajm y  
ją z cyfram i spożycia innych k ra ­
jów, zwłaszcza tych, które w sk a ­
zują większą ilość mieszkańców lia 
1 km kwadr. n iż Polska. D la po­
równania weźm iem y te artykuły, 
które znam ionują najw yższy sto­

pień kultury społecznej, a w ięc 
pszenicę, cukier, bawTełnę, w ęgiel i 
prąd elektryczny.

Spożycie pszenicy w ynosiło  (w 
latach 1930-33) na głow ę ludności 
w B elg ii 189 kg., A nglii 155 kg., 
—  w Polsce 51 kg.

Spożycie cukru w A nglii 47 ,J 
kg., w B elg ii —  29,1 kg., H olandii 
  40,3 kg. —  wr Polsce 9,8 kg.

Spożycie baw ełny w B elg ii —  
8,9 kg., Hol a ni i —  5,1 kg., w A n­
g lii —  11,6 kg. —  w7 Polsce 1,7 ke\

Spożycie węgla: w7 B elg ii —
3739 kg., w7 A nglii 3863 kg., w H o­
landii 1642 kg. —  w7 Polsce 657 kg.

Spożycie prądu elektrycznego:, 
w B elg ii 509 kW h, w7 A nglii 372 
kW h, w H olandii 242 kW h —  w
Polsce 79 kW h.

Chcąc podnieść spożycie P olsk i

do poziomu krajów zachodnio-euro 
pejskicli, należałoby wobec 34 m i­
lionów7 ludności P olsk i powiększyć 
produkcję: pszenicy do 150 kg., na 
głow ę ludności, cukru do 25 kg., 
w ęgla do 2000 kg., prądu elektryez 
nego do 200 kW li. Takie podnie­
sienie produkcji i spożycie pozwo­
liłoby zatrudnić dodatkowo około 
10.000 pracowników i robotników, 
w kopalniach węgla około 100.000  
robotnikó", w elektrowniach rów ­
nież kilka tysięcy .

W ydaje się, że cyfry  te są dos?a 
tecznie w ym ow ne i z nich w yn ik a­
ją wskazania dla naszej polityki 

^gospodarczej. A by dopędzić w roz- 
woju zachód Europy, m usim y na­
szą produkcję przynajm niej po­
troić. W inna zatem postępować 
szybko rozbudowa przem ysłu, po­

łączona ze wzrostem  spożycia przy  
obniżeniu cen surowcowych oraz 
przy rentowrnyeh cenach płodów  
rolnych i powiększaniu siły  nabyw  
czej szerokich mas społecznych.

Oto jest pewna i bodaj jedyna  
droga pokonania problemu prze­
ludnienia, które wydawać się. może 
realnym  w7 obecnym tylko stania 
gospodarstwa.

Gdy "zrasta ludność, wzrastać 
m usi i spożycie, a przy wysokim  
spożyciu nie ma mowy o przelud­
nieniu, zwłaszcza w kraju znajdu­
jącym  się w stanie wyraźnego nie­
dorozwoju przem ysłowego, przed 
którym  zatem stoją niem al nieogra  
niezone możliwości rozwojowe.

Możemy i m am y prawo mów A 
o brakach różnych surowców w  
Polsce, o trudnościach ekspansj. 
gospodarczej w dzisiejszej rzeczy­
wistości gospoadatw a światowego, 
ale m ówić o przeludnieiu w Polsce  
jest conajmniej przesadą.

A.T.

Pasto eto obuwiaEiddlm l
Pasta do podfc Eidol

Płun do metali Tętno chwili

Wolały zabić brata
niż oddać go do szpitala

Z zakładu dla obłąkanych Broadm oore  
wypuszczono w tych dniach dwie siostry  
,W alsh , których h istoria  i  proces głośno  
były  w A n g lii przed kiikom a m iesiącam i.

K atarzyna i E w elin a  W alsh  m ieszkały  
w m ałym  domku pod Londynem  w u z z 
bratem  31-letnim  Jerzym  W ajshem .

Jerzy W alsh był n iedorozw inięty um v  
słow o. S iostry  opiekow ały sie, nim  z w ie l­
kim  poświeceniem

A le chory zachow yw ał się  n ie zaw sze  
sp okojnie i przeszkadzał sąsiadom , kt i 
rzy postanow ili zaw iadom ić o tym  wia  
Ize

Pew nego dnia, ktoś uprzedził sios ry. 
:e w najb liższych  dniach zabiorą im  1 ra 
a do szpitala,

Lrata odkręcony gaz. Kano znaleziono tru 
pa

Proces odbył s ie  w Londynie. P anny  
W alsh tłum aczyły  sie  ,że m atka ich na io 
żu śm ierci kazała im przysiąc, iż n igdy  
are oddadzą nieszczęsnego chorego w o łc e  
ręce. W oła ły  g a  zabić ,niż nie być po^ne, 
czy ktoś go nie dręczy.

Tejże nocy siostry  zostaw iły w pokoju

8ąd  w ydał vvyrok, którego mocą Siostry  
z o r a ły  uznane za w inne zbrodni ,ale c r >e 
ozeno, że zbrodnia w ynikała z n ien orm d -  
n’igo  s ’anu um ysłów  obu sióstr.

Oddano je  ua przeciąg k ilk u  m iesięcy  
lo  zakładu dla obłąkanych w Broadm oo- 
re. Obecnie stam tąd w yszły .

Są zdrowe i wracają do domku, pełne­
go strasznych  w spom nień.

Ogólnopolska Komisja Porozumiewawcza Związków
pracowników umysłowych

Konsolidacja związków pracowni­
ków państwowych, samorządowych 1 
prywatnych postępuje szybko naprzód 
Podstawą jej jest deklaracja ideow i, 
ujmująca poglądy ogółu pracownicze­
go na najważniejsze zaadnienia społe­
czne i gospodarcze, uchwalona 10-go 
września.

W ubiegłym tygodniu we wszyst­
kich większych miastach odbyły się 
zebrania zarządów poszczególnych or­
ganizacji, na których przedyskutowa­
no tekst deklaracji, aprobując ją 
>' całości. Szczególne zainteresowanie 
}ywołały punkty mówiące 0 udziale 
varstw biorących udział w życiu pań- 
ftwowym, upaństwowieniu wielkiego 
przemysłu, reformie rolnej i krytyce 
Polityki personelnej w instytucjach
państwowych i samorządowych.  ̂ W 
Koń<tańcu października mają s‘ę odbyć ze 
brania masowe w poszczególnych 0 - 
środkacli na ten sam temat.

Jednocześnie odbyła się doniosła 
reorganizacja central ruchu zawodowe

go. Reprezentacja Zawodowa Pracow 
riików Państwowych przestała istnieć, 
a na miejsce jej powołano 
M ięd zyzw iązk ow y K om itet Pracow ni­

ków7 Państw ow ych,
obejmujący najpoważniejsze organiza 
cje państwowców, jak Stowarzyszenie 
Urzędników Państwowych, Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego, Zw. Pracowni­
ków Pocztowych, Zw. Urzędników Ko 
lejowych, Zw7. Pracowników Skarbo­
wych, Zw- Prac. Umysł. Administracji 
Wojskowej, oraz Związki niższych 
i u nkc j ona r j uszów pocztowych i po o-
stwowych.

iW tym samym czasie przestała _ l ~  

stnieć Centralna Rada Pracownicza, 
która od czasu znanego kongresu u- 
rzędniczego, odbytego na jesień r. ub. 
nie przejawiała żywszej działalności. 
Na. miejsce jej utworzona została, jako 
organ tymczasowy
Komisja Porozum iewawcza Związków  

Pracow niczych,
w skład której weszły wszystkie wy

,.ej wym. Związki pracowników pań­
stwowych, Unia Pracowników Umy- 
słowych oraz dwa związki zrzeszające 
pracowników samorządu terytorialne­
go i miejskiego. Ogółem Komisja obej 
maje już

41 zw iązków i około 20(1 tysięcy  
członków.

Nowo utworzona Komisja opraco­
wuje obecnie w szybkim tempie pro je 
U y w sprawie uposażeń pi'aewni- 
czych, emerytur, samorządu ubezpie­
czeniowego itp., które przedstawi nie 
bawem Rządowi.

W najbliższych dniach ukończone 
zostaną również prace mające na celu 
nadanie trwałych form nowej organi­
zacji.

W ten sposób akcja konsolidacyjna, 
rozpoczęta od ogłoszenia deklaracji 
ideowej, zostanie uwieńczona utworze 
idem centrali, jednoczącej olbrzymią 
większość pracowników umysłowych 
w Polsce

WCZORAJ I DZIŚ.
Zgrom adzenie L ig i w G enewie w ysłu ­

chało trzech w ielkich m ów i w yjątkowo  
nie b y ły  to takie sobie dyplom atyczne o. 
powiadania, a le  coś co m ogło  i  powinno  
nasunąć różne poważne refleksje.

P rzem aw iali kolejno: Eden, D el Y ayo  
i  D elbos i  sym patie w szystkich obrońcow. 
porządku, obrońców cyw ilizacji powinny  
chyba tow arzyszyć przede w szystk im  uel« 
ga low i W ielk iej B rytan ii. A tym czasem  
w iększość czyteln ików  zgodzi się, że mim® 
w szystko bliższą im się  w ydała mowa 
przedstaw iciela czerwonej H iszpanii, m z 
owe tak szalen ie dziew iętnastow ieczne W; 
sw ym  duchu białe ,czy b iaław e ośw iadcze­
n ia  m inistrów  Edena i  Delbosa.

I to w łaśn ie jest charakterystyczne, ze 
w czasie genew skich debat ty lko przez li­
sta  D el V ayo przem aw iała dzisiejszos
W praw dzie ta  którą zw alczam y, by ją  
zastąpić przez inną, ale bez porównania  
jakoś b liższą niż ów św iat m ateria listycz  
ny, k tóry  na szczęście schodzi do grobiw 
Nadchodzą czasy w ojen ideow ych i św iat 
d zielim y w ed ług w iary i w edług niej w i­
dzim y wrogów. S to im y w prawdzie w !•' 
ciw nych obozach ale jesteśm y dziećm i tri 
sam ej nowej już epoki.

Tym czasem  ow e toleranckio słow a pkitt* 
Ed-eiia i ca ły  ideologiczny sztafaż w iel­
kiej rew olucji m in. Delbosa są dla nas za 
m ierzehłym  wczoraj. Jest to pieśń dawno 
prze! rzm iała — coś nam n iesłych anie oii- 
ea. W iem y doskonale, że d0 tego już przy  
sz łość  n ie  należy, i że zwalczyć ideologie  
Dcl V ayo‘a ty lko nowa ideologia 1 nowo 
pokolenie potrafi.

(A. n. L.).
KONIUKTURA A DEWALUACJA.

P olsk a  wchodzi w yraźnie w7 okres z wy z 
kującej konjuktury. P op yt w licznych  gą  
łęziach przem ysłu  zaczyna przewyzszae 
podaż, Ceny m ają tendencję zwyżkową. 
Sytu acja  rolnictw a się poprawia.^ Trzeba  
już dzisiaj uciekać sie do takich środkow, 
jak Bereza. aby pow strzym yw ać przem y­
słowców od nadm iernych apetytów . Ma r a  
e.ię w iceprem ier K w iatkow ski, gd y  liczy  
sic, z m ożliw ością „skoku w zw yż‘‘. W tych  
warunkach p opełn iliśm y gruby błąd. 
byśm y zasugerow ani m nym i,ch ociażby l i ­
cznym i przykładam i, poszli na dew alua­
cje. Czas na dew aluacje w Polsce minąi- 
Załam anie się franka francuskiego i in ­
nych w alut bioku złotego dla nikogo vr 
P olsce nie m ogło być niespodzianką. Lica 
ba „proroków" tego w ydarzenia była bo­
wiem  u nas szczególnie w ielka  Poza tyiu 
ot rany u nas sw ego czasu sposób opano­
w ania sy tu acji (bezpośrednią i pośrecima 
zniżka w ynagrodzeń i podnieisen ie świad  
czeń na rzecz Skarbu Państw a) znajduje  
tie  w szczególn ie jaskraw ej sprzeczności 
z koncepcją dew aluacyjną, której realiza  
e.ia m ogła by zapoczątkować w iele powaz- 
nyh w strząsów  społecznych (na tle "U,-)1 
o płace) m ogących z kolei sparaliżow ać do 
datn ie sku+ki polityczne zarysow ującej 
się  poprawy. ..

(K urjer P oran n y>



SZKOŁY — RUDERY
Beznadziejny stan budynków szkolnych na wsi zagłębiawskiej

RADIO

Mieszkańcy m iast i osiedli fabryez 
itych me m ają naogól dokładnego wyo 
brażenia o stanie i  wyglądzie budyn­
ió w  szkolnych we wsiach Zagłębia 
Ds browskiego.

Zdawałoby się że mieszkamy w 
dzie lnicy ku ltu ra lne j mało różniącej 
się urządzeniami ku ltu ra ln ym i od Eu 
ro p y , gdy tymczasem wieś nasza w Za 
g lębhi — to wcale nie Europa, to na 
wet me osławiony .Wschód — to je ­
szcze coś gorszego, jeś li chodzi o szko 
l y ; to Ab isyn ia  i Tybet!

W ybierzmy się na krótką wyciecz 
kę krajoznawczą do sąsiedniego po w 'a 
tu  zawierciańskiego, do gm iny np. 
P iń tzyce i p rzyg lądn ijm y się budyn­
kom szkolnym i warunkom, w jak ich  
u.usi pracować szkoła we wsiach te j 
gnany.

Oto wioska o ciekawej nazwie: 
D ziew ki. Szkoła jednoklasowa w te j 
wsi mieści się wrprawdzie w t. zw. bu 
d y r tu  własnym, stanowiącym w ła ­
sność gm iny, ale „budynek“  — a w ł i  
ścw ie  chałupina, jest w łaściw ie rude 
rą o zewnętrznym wyglądzie chlewa- 
M iejsc w7 izbie szkolnej jest najw yżej 
ik) —- 30, a mieści się w  n ie j około 100 
dzieci szkolnych. Ciasnota wprost 
przerażająca.

Powietrze beznadziejnie gęste i za 
wiesiste, można je  kra jać nożem.

Cóż prostszego — powie niejeden z 
czytelników — jak  otworzyć o^na i 
przew ietrzyć „sałę“ ! Otóż nie jest to 
sprawa prosta: okna są na stałe p rzy  
b iie  potężnym i gwoździami do fu try n

Jedyną w entylacją „sa !i“ , chronią 
cą dzieci od uduszenia, są liczne szpa­
ry  w  ścianach izby, przez które w ieje 
w  zim ie mroźny w ia tr.

Ponieważ w  „s a li“  szkolnej nie ma 
pieca, więc o ogrzaniu ,,saU“  nie może 
być mowy. Dzieci w sk u te k  tego często 
się jirzeziębia ją w  szkole i  opuszczaj i 
naukę.

Z Dziewek przejdźm y s»ę do ,,stoli­
cy" gm iny, do wsi Pińczyce. Szkoła 
iu  rozrzucona jest w  3-ch punktach, w 
jednym  budynku, stanowiącym w ła ­
sność gm iny, sale są ciasne, ciemne, 
w ilgotne, su fity  podparte są drągami 
w  obawie przed zawaleniem się i inrzy 
gnieceniem dzieci w  czasie nauki. N ie ­
zbędne ubikacje grożą lada chwila za 
w ilen iem  się, nie nadają s)ę zupełnm 
d i użytku  szkoły. Piece żelazne, n<e 
fnogą ogrzać sali wystarczająco.

Podobne w a runk i pracy mają szko 
ty  w gm inie Mierzęcice, Koziegłówki, 
P ędn ik W ie lk i, Niegowa.

G m iny zachowują się zupełnie oho

aDla każdej Rodzin1
w domu,przy praty i sporcie

Meridiol

kije każdemu cenne usługi 
-YVSZtD7IE DO NABYCIA

Sprawa zatruwania powietrza 
przez zakłady przemysłowe 

w Sosnowcu
Onegdaj specjalna komisja po 

wołana do zbadania stanu zanieczy­
szczania pow ietrza przez niektóre za­
k łady przemysłowe w dzielnicach Ho 
sriowac. Pogoni i w Siełcu przeprowa­
dziła badanie na miejscu.

Obecnie próbki powietrza z po 
szczególnych terenów będą badane la 
horatoryjn ie, po czym kom isja wyda o 
p lirię  o stanie zanieczyszczania powie 
trza.

iW. kom is ji w z ię li udział: wiceprezy 
dent Sosnowca p. FI. A lmstaedt, le­
karz  starostwa grodzkiego dr- BPn- 
s tn ip , inspektor pracy inż. Wesołow­
ski i kierownik miejskiego urzędu zdro 
v ia  p. dr. A . Trąmpczyński-

ją tn ie  wobec tych strasznych w arun­
ków w jakich muszą się kształcić d/Je 
ci, pizyszłość narodu — i państwa.

Niechże w  nadchodzącym ,,Tygod­
n iu Szkoły Powszechnej" zmiękną ser 
ca zatwardziałe, niech troska o los 
przyszłego pokolenia a zatem o los

krw aw o zdobytej niepodległości zasę 
p i czoła zagłębiam Niech n ik t, a zwla 
szcza ci, którym  los pozwoli żyć w do 
brohycie — nie poskąp ią  o fia r na bu­
dowę szkół, na T-wo Popierania Budo 
w \ Publ. Szkół Powszechnvcli!

.T. 1,

Komitet Funduszu Obrony Narodowej
Zagłębia Dąbrowskiego

W  dzisiejszych czasach powszech­
nych przygotowań do w a łk i orężnej, 
praca nad podniesieniem obronności 
naszego państwa —  jest dowodem 
prawdziwego patrio tyzm u. Gen. Śm i­
g ły  Rydz wezwał naród do skupienia 
wszystkich w ys iłków  w  tym  k ie runku

:W związku z wezwaniem Wodza 
narodu utworzony został na terenie 
Zagłębia jeszcze przed fe riam i le tn im i 
Zagłębiowski K om ite t Funduszu 0 - 
lu'cny Narodowej. B y ł to kom itet tym  
czasowy.

.Wczoraj w loka lu  K K  O. w  Będzi­
nie odbyło siz zebrań'e przedstaw icie li 
m iejscowych h rs ty tucy j i  organizacyj, 
celem powołania do życia stałego korni 
te tu Funduszu Obrony Narodowej Z i  
głębia Dąbrowskiego.

Przewodniczył zebraniu starosta

Bov a, asesorowałi wiceprezes sądu 
ot l ęgowego W olski i  dyr. Ledwos. Se 
kretarzowaia p. I.  Kasprzykówna.

Na wstępie zebrania zabrał głos 
starosta Boxa, k tó ry  w dłuższym prze 
mówieniu nakreślił szereg wytycz­
nych, dotyczących działalności komite 
tu. G łównym celem kom itetu będzie 
rozszerzenie akc ji zbiórkowej na całe 
Zagłębie. Propaganda na cele FON-, 
prowadzona będzie przez organizacje 
oraz a v  urzędach, instytucjach itp .

Do prezydium  kom itetu weszli sta 
ro«ta Boxa, p łk. Gorczyński, wicepr. 
W olski i dyr. Ledwos-

K om ite t wykonawczy tworzyć bę 
dą prezydenci miast, przedstawiciel-) 
gmin oraz prezydium  kom itetu.

W  miastach i  gndnaeh utworzone 
zostaną kom ite ty  lokalne.

W Będzinie utworzona została 
Miejska Rada Szkolna

Pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego p. Luchowca odbyło się 
onegdaj w  sali m ag istra tu  w  Będzinie 
organizacyjne zebranie M ie jsk ie j Ra 
dy Szkolnej.

Po k ró tk ie j dyskusji na przewodni 
rżącego rady szkolnej wybrano pro a. 
A. Tzydorczyka, na wiceprzewodniczą 
cego dyr. A . Błażejew*cza i na sekreta 
rza kierownika szkoły nr. 3 p. F. Że-

orowskiego.
Poza tym  w skład rady zostali wy 

brani p. p.: k»- Poehc. Ś truzyk, W acła 
w ik, Recbnic, Weinzieher, dr. Kosibo 
wicz. W róblewski i  por. Zachara.

Należy zaznaczyć, że Będzin nie 
m iał Rady Szkolnej samodzielnej, a 
is tn ie jący dotychczas dozór szkolny, 
podlegał nadzorowi Pow iatowej Rady 
Szkolnej.

PR O G R A M  O G Ó LN O P O LS K I.
Środa, 30 września.

6,30. Pieśń „K ie d y  ranne wsta ją zorze 
6.50 P ły ty  gramofonowe. 7.20 D ziennik po 
ranny. 7.30 P rogram y lokalne. 8.00 Auuy., 
eja d la  szkót 11,30 A udyc ja  d la szkól i iz i#  
ci młodszych). 11.57. Sygnał czasu. 12.0& 
P rogram y lokalne. 12.15. Dziennik po iinL  
m owy. 12.25 P rogram y lokalne. 13.10 Chw il 
ku gospodarstwa domowego. 13.30 W indo* 
mości gospodarcze. 15.45 N iezwykle p rzy­
gody Jędrka i  Felka. 16.15 P ły ty . 17.00 
Koncert rozryw kow y. 1800 F e lje ton  l i la  
rack i. 13-10 P rogram y lokalne. 19.00 Pogvt 
danka aktualna. 19.10 Koncert orle. ym f 
P. ł\ .  20.00 P rogram y lokalne. 20.30 W ęd n i 
wKa m ikro fonu  po p row inc ji. 2045. Dzieii 
n ik  wieczorny 20.55 Pogadanka aKtuiilua 
21-00 Koncert chopinowski 21.30 K w a rte t 
fo rtep ianow y. 22.00 Wiadomości spor to* 

we. 22.15 Czego ucho zapragnie. 25.00 P ro ­
gram y loka ln t.

KAT0WK7B.
Środa, 30 września.

6.00. Pieśń „K ie d y  ranne wstają zorzo' 
6.03. M uzyka lekka. 7.30 P rogram  na dzi. 
d a j. 7.35 Parę in fo rm acy j. 7.40 P ły ty , 
12.08 C liw iika  s połeczna. 12-10 W iadomo cl 
bieżące. 12.25 P ły ty . 13.15 K oncm t życzeń, 
14.15 W iadomości giełdowe. 15.30 Bogum ił 

H o ff odkrywca góralszczyzny Śląskiej. 
18.10 G órn ik obrazek obyczajowy. 13.2.4 
P ły ty . 19.00 K oncert reklam owy. 2000 Za, 
głębie Dąbrowskie nra głos.

P R O G R A M  O G Ó LN O P O LS K I.

Czwartek, 1 października.
6 30. Pieśń „K ie d y  ranne w sta ją  zorze’* 

6.50. M uzyka z p ły t gram of. 7.30. P rogra ­
m y lokalne. 810 Przerwa. 11.30 A udyc ja  
d la szkół średnich. 11.57. Sygnał czasu * 
hejnał. 12.03. P rogram y lokalne. 12.13- 
D ziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
W iadomości gospodarcze. 15.45 Pogadanka 
d la  dzieci. 16.00. P ły ty . 16.45. W  dwudzie­
stolecie d y m is ji Józefa Płsudskego. 17.30 
Koncert solistów. 17.50 Tam gdzie chleb 
jes t przysmakiem. 18.00 Pogadanka aktua l 
na. 19.00 Najlepsze słuch, w sezonie. 1910 
T ea tr W yobraźni słuch. p t. M ó j synek. 
20.35 Skrzynka techniczna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna, 
2100 Nasze pieśni. 21.50 Koncert w wyk. 
Poznańskiego chóru. 22.15 Sport w Cho. 
rzowie. 2.25 P rogram y lokalne.

Musimy pomóc bezrobotnym
w Zagłębiu

Wszyscy radiosłuchacze słu­
chają dnia 30 września o godr. 
20-ej audyc ji z porlstudia Sosno 
wieckiego na ak tua lny temat:

„0 telefonach automatycz­
nych w Zagłębiu Dąbrow­

skim".

Zbliżająca się szybkim i krokam i zi 
nm nastręcza nowe kłopoty z ciągle po 
w :ększająeą się liczbą bezrobotnych.

Fundusze przeznaczone na roboty 
scznowe powoli wyczerpują się i na- 
- '/.<} samorządy zarówno powiatowy, 
jak i m iejskie sta ją  wobec nowego kło 
i. >; 1 i w ego pytan ia  w  ja k i sposób zła go 
dzlć kwestię bezrobocia aa7 okresie je . 
s1’ mnym i zimotvym.

W  Z A \'ią z k u  z tym  starosta Boxa 
2 A\- Jał onegdaj av loka lu  K K O . av Bę 
dżinie k o n f e r e n c j ę ,  w  które j A v z ię li  u- 
d z ia l  p rz e d s ta w ic ie le  s a m o rz ą d ó w , tu  
s ty 'u c y j państwowych, zAA'iązkÓAV i  ° r  
ga i :' zacyj s p o łe c z n y c h .

Starosta Boxa na Avstępie SAvego 
przemówienia, zaznaczył, że ofiarność 
społeczeństwa zagłębiowskiego na ce 
iu bezrobocia ostatnio znacznie osłabła 
Chdzi więc o to, aby stan ten uległ 
zmianie.

Kończąc swe przemówienie staro- 
st i Boxa apelował do zebranych, aby 
aa' związku z koniecznością przyjścia z

pomocą b e z ro b o tn y m  p o c z y n il i  w p o ­
s zc zeg ó ln yc h  o śro d ka ch  odpoA viedn ią  
p ro p a g a n d ę . ________

Czy jesteś członkiem 
L. O, P. P.

15 godzin bez przerwy

Nożem w brzu h
Krwawego czynu dokonał w N i we o nie 

dorozw in ię ty umysłowo A n ton i Jurczyk, 
ia t 36 (N iwka, P iłsudskiego 57).

Ju rczyk szedł ko le jką wąskotorową, z 
.,’ zeciwnej zaś strony zb liża ł się do niego 
mieszkaniec Jęzora, Stanisław Strzelecki, 
Ju rczyk sądząc, że Strzelecki podchodzi 
-1 o niego w złych zamiarach, dobył nóż i 
pcrną l Strzeleckiego w brzuch.

Czyn niezup iflia  po zytalnego Ju rczy­
ka! by ł wczoraj przedmiotem rozpraxvy av  

sądzie okręgowym w Sosnowcu. Sąd w y ­
m ierzył Jurczykow i miesiąc aresztu, b io ­
rco pod uwagę jego stau upośledzenia u- 
mysłowego.

Za k ilka  dni, ho już 4 października  
wchodzi w życie dawno zapowiadany ra 
mowy program zimowy. Jak wladomio w 
niedzielę i śwęta rvszyslkie rozgłośnie bę­
dą czynne bez przerw y od 8 do 23 911 czyli 
pi zez 15 godzin. Raszyn jeszcze dłużej — 
bo do godz. 23.30.

W  dnie powszednie stacja warszawska 
pracować będzie 11 godzin 4(1 m inut, ^ xvy 
ją fk ien i sobót, kiedy czas audycji prze­
dłuża się o pól godziny. Natom iast rozgło 
śnie regionalne kończą pracę o pół godzi 
ny wcześniej, jednakże czynne są o god/i 
nę dłużej w porze obiadowej.

Jak  w roku zeszłym w soboty 5 w nie- 
przedśn iąteczne na falach eteru słuchać 
będziemy mogli stacji polskich do 11.39.

Również zachowany zoslal podział na 
trzy  odcinki tj. poranny, południowy i i«o 
łudniowo ■ Avieczorny.

Ilość audycji dla szkół powszechnych 
zostaje znacznie rozszerzona. Oprócz audy 
c ji porannych zostały wprowadzone ro_ 
dzienne, audycje w  południe, częściowo 
przeznaczone dla dzieci starszych, ezęw-io 
>vo dla młodszych.

Powiększona do trzech audycji w- mie­
siącu „Skrzynka językowa" i zmniejszona 
iiość rozmów ze słuchaczami K ierow nica  
ll iu ra  Studiów, zm iany term inów rozmai­
tych audycji, skrzynek, pogadanek aktnal 
nych itp. Avszystko to ma swe uzasadnie­
nie w rozlicznych życzeniach radioslucha 
czy, kierowanych do rozgłośni bądź to w 
listach, bądź to w odpowiedziach na ankie  
ty.

Będzie wiele m uzyki, i to m uzyki przy

jem nej łączącej wysoki artyzm  z przystę­
pni,ścią. Usłyszym y także transm isje o. 
per, nie tylko z W arszawy, ale i z teatru w 
Poznaniu i we Lwowie. !

Jako „novum4‘ wprowadzono publiczne 
koncerty symfoniczne z sali kina „Koma" 
przy czym Avszystkie koncerty będą n ra ly  
repertuar, którego nie da nam ani F ilhar  
monia W arszawska ani F ilharm onie pro 
winejonalne.

Hasłem  m uzyki radiow ej będzie opty 
mizm  i pogoda, dlatego też. utrzym ano ca! 
kowicie „podwieczorki przy m ikrofonie" 
które w okresie letnim  cieszyły się lak 
dużym powodzeniem. Ten dział audycji 
należy do koncertów mieszanych, w ttó -  
rycli m uzyka przeplata się z żywym sio 
wcm, wszystko skomponowane w jedną ca 
lość. Te audycje mieszane okazały się nal 
bardziej nadającym i się do m ikrofonu.

A  Avięe obok dydaktyki i to jak  najłep. 
M/ej jakości, podawanej w możliwie dys­
kretny sposób, radio zaspokoi tęsknoty ar 
tystyczne szerokich mas, tak pod wzgłę. 
dem muzycznym, jak  i intelektualnym , da 
jąc zarazem wiele rozryw ki i oderwania 
się od codzienej szarzyzny życia. W ażnym  
to jest specjalnie dla tych, którzy wsku­
tek warunków, w jakich los ich postaw:!, 
na żadną Inną przyjemność pozwolić sobie 
nie mogą.

Bogaty, barw ny i interesujący program  
zim owy Polskiego Radia ucząc, bawiąc * 
in form ując, pozvvaia przez proste ualoz® 
nie słuchawek na uszy, lub przekręceni* 
gaiki w głośniku nawiązać kontakt z ca­
łym  szerokim światem,
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Na froncie walki o prace i place
Załatwienie zatargu z dozorcami domowymi w Sosnowcu

Ś ro d a

5 0
W r zes ień

Diiś: Heronima 
.lutro: Remigiuiza 
Wschód sło&ca: 633 
Zachód stoaca 5.10

T E A T R  M I E J S K I  
W SO SN O W C U

Dziś o godz. 20.30 św ietna komedia A. 
‘iav o ira  pt. „8-ma żona Sinobrodego11, w 
której zasłużone oklaski zb iera ją  pp. Za­
wadzka, Gołaszewski i K ro tkę na czeio 
zespołu. S ztuka ta  dzięki zabaw nej treści 
oraz p ikan tn y m u  hum orow i, cieszy -"h 
w ielkim  powodzeniem. B ile ty  od 25 gr-

B A LET PA R N E L L A  W SOSNOWCU.
W  poniedziałek, dn ia  5 października o 

godz. 20.30 w ystąp i w tea trze  m iejskim  
ty i ko jeden raz św ietny zespół F a rn e iła  
k tó ry  zdobył złoty m edal na  olim piadzie 
lanecznej w Berlinie.

 ssss------
XRONIKA OGOLHft

_  ZA BA W A  JE S IE N N A . S tow arzy­
szenie Rodzina P o licy jna  kolo pow. B ę­
dzin i W ydział P racy  K obiet przy Z arzą­
dzie P ow iatu  Związku Strzeleckiego w 
Sosnovrcu urządza dn ia  3 października w 
dem u społecznym  w Sosnowcu, ul. Żyt. 
nia 10, zabawę jesienną z tańcam i.

- -  ZEB R A N IE K OLA A B SO LW EN TEK
Dziś o godz. 17-e.i odbędzie się zebranie 
kola absolw entek Żeńskiej Szkoły Gospo­
darczej w Sosnowcu w lokalu  tejże szko- 
iy. Tem atem  obrad będzie program  pracy 
r a  rok bieżący.

— SZKOŁA MUZYCZNA W SOS NO W 
CU, Dęblińska U, tel. 1-49. W pisy do klas 
fortepianu, skrzypiec, śpiewu solowego, 
ry tm iki i plastyki — rozpoczęte. Szkota 
oporowa. Zniżki kolejowe. S ek re ta rja t 
czynny od godz. O—12 i 16—20.

W dniu  wczorajszym  w Sosnowcu N ad­
zw yczajna K om isja Rozjemcza w składzie 
przewodniczący inspek to r pracy  w So­
snowcu i liż. W esołowski, jako  delegat Mi 
instorstw a Opieki Społecznej, sędzia Sądu 
Okięgowego w Sosnowcu W acałw S ta ro - 
steeki ,jako delegat M inisterstw a S p ra ­
wiedliwości, sek re tarz  ad m in is tracy jn y  w 
starostw ie  grodzkim , m gr. Ludw ik K ru . 
szewski, jako  delegat M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych, ro zp a tru jąca  za ta rg  dozor­
ców domowych z w łaścicielam i n ierucho­
mości w Sosnowcu w ydala orzeczenie, k tó­
re zostało podpisane przez przedstaw icie­
li dozorców, natom iast właściciele n ie ru ­
chomości odmówili podpisów.

Orzeczenie to obowiązuje od dnia  1-go 
października br. do dnia I-go październi­
ka 1837 r. i w raz ie  nie wypowiedzenia 
na 3 miesiące przed tym  term inem , obo­
w iązuje autom atycznie rok następny, tj. 
do dn ia  1 października 193S r.

N ajgłów niejsze punk ty  m roczenia 
przedstaw iają  się następująco: Dozorca 
o trzym uje oprócz bezpłatnego m ieszkania 
i św iatła , następujące w ynagrodzenie p ła t 
ne m iesięcznie: p rzy  posesji sk ładającej 
się z  10-ubikacyj m iesięcznie 20 kŁ, z  11— 
18-tu 24 z-?., z 19—25-ciu 33 zł., z 2ft—Só.tu 14 
zł., z. 37—45-ciu 55 zł., z 46—54-ch 67 zł-, z 
55—63-eiu 75 zł., z 66—75-ciu 90 zł., 76—100 
— 113 zł,, z 101—120-tu 130 zł., z 121—150-ciu 
140 z ł , powyżej 150-ciu 150 zł,

O ile w nieruchom ości sk ładającej się 
11—36 ubikacyj zn a jd u ją  się I-go rzędu

D nia 1 października 1936 r., jakr 
w d ru g ą  rocznicę śm ierci, odbędzie 
■ i*r nabożeństwo żałobne za dusze,

ś. p. z B łaże jew sk ich

Józefy Białas
i

ś.p. Henryka Białasa
w kościele p a ra fia ln y m  w Pogoni o 
godz. 7 rano, na k tóre  zapraszają  
krew nych, p rzy jac ió ł i znajom ych 

MĄŻ i SYN.

cukiernie, re s tau rac je , hotele, burtow e 
składy, hale targow e, oraz zakład fabrycz 
uy lub rzem ieślniczy za tru d n ia jący  conaj 
m niej 30 robotników , dozorca Otrzymuje 
w yngarodzouie w7 wysokości 50 zł. m ie­
sięcznie.

O ile takie przedsiębiorstw a znajdu ją  
się w pose-.ji sk ładającej się z 37 lub wię­
cej ubikacyj, w tedy w ynagrodzenie dozor 
cy wynosi conajm niej 160 zł. miesięcznie.

Dozorcom dom owym  przysługuje  p ra ­
wo do płatnego 8-duiowego urlopu, o ile 
praca trw a  bez przerw y jeden rok w d a ­
nej posesji i 15-dniowy, o ile bez przerw y 
3 lata.

O trzym yw ane przez dozorców za o tw ar 
e it b ram y w ynagrodzenie od lokatorow, ja  
ko zależne od ich dobrej woli, bądź też od 
osobistego porozum ienia się dozorcy z lo­
katorem , pozostaje bez w pływ u na  wyo0 -

kość w ynagrodzenia za pracę o trzym ane­
go przez dozorcę od pracodawcy.

O ile właściciel domu w ydaje klucze od 
bram y wejściowej lokatorow i bez uprzed 
niego porozum ienia się lokato ra  z dozor' 
cą domowym, to pracodawma obowiązany 
je s t opłacać dozorcy miesięcznie, zależnio 
od ilości ub ikacyj zajm oivanych przez 
otrzym ującego klucze, następujące kw oty: 
od lokalu jedno i dwuizbowego — 50 gr. 
m iesięcznic, od lokalu trzy  i czteior/bowe 
go — 1 zł. od lokali większych i handlo- 
wycli — 2 zł. O plata za w ydanie sluczy 
p rzysługu je  tylko tym  dozorcom, których 
w ynagrodzenie miesięczne nie przewyż­
sza kwoty 100 zł.

Poza tym  orzeczenie regu lu je  obowią* 
ki dozorcy i w łaścicieli domów, spraw ę 
p rzyjm ow ania i zw aln ian ia  z p racy  do­
zorców domowych itp.

Górnicy wymówili umową
o czasie pracy

J a k  to już donosiliśm y, na n iedziel, 
nym  kongresie radców zakładowych prze­
m ysłu górniczego wszystkich trzech za­
głębi węglowych w Katowicach upoważ­
niono K om isję M iędzyzwiązkową do wy­
powiedzenia obow iązującej um owy zbio­
row ej na kopalniach śląskich, Zagłębia 
D ąbrow skiego i K rakow skiego.

W  związku z tą  uchw ałą w ub. ponie­

działek rano  przedstaw iciele orgauizacyj 
górników  wypowiedzieli p a ra g ra f  9-gi u- 
mowy zbiorowej, k tóry  mówi o 8g odzin - 
dym dniu pracy.

Robotnicy, jak  wiadomo, dom agają  się 
6-godzinnego dn ia  pracy.

W edług istn iejącego zw yczaju współ, 
na konferencja pracodawców z robo tn ika­
mi m a się odbyć w ciągu dwuch tygodni, 

B n B H R H i B n n B

Krwawa masakra na szosie w Strzyżowicach
6 uczestników bójki skazanych na 2 lata więzienia

W Strzyż wicach, na szosie w pobli 
żu restauracji Józefa  Kozła, rozegrała 
się w nocy krw aw a bójka, w której 
wzięło udział kilkanaście osób- W  wy 
n 'kii bójki ciężko pobity został 22-letn< 
M arian 'B udkiew icz ze Strzyżowie, któ 
rem u połam ano żebra i rozbito kam ic- 
ni cm głowę.

Ofiatfci bójki zm arła przed udziele­
niem pomocy lekarskiej.

O zaciętości, z jaka bili się u częsta i 
cy bójkk św iadczyły ślady, znalezione 
nazaju trz . D roga n a  przestrzeni około 
2': m etrów  była obficie zbroczona 
krw ią, w przydrożnym  zaś rowie 

od krwi zabarw iła sie woda.
Na m iejscu pozostały kawałki u- 

b rań , kraw atów  i innych strzępów  g f

derrby  oraz mnóstwo porzuconych ka 
rpen i. Większość spraw ców  udziału w 
tragicznie zakończonej bójce, ujęto.

P rzed  sądem  okręgowym w Sosno 
wen stanęli wczoraj m ieszkańcy S tr zy 
żowie: Jó zef Przybyłek, la t 27, Ig n a ­
cy M ańka, lat 27, J a n  Białas, la t 19, 
b ra n a  Flakow ie, Antoni, la t 29 i Bęo 
nisław, lat 23, Izydor F lak , la t 21, H ic 
runhn F lak, lat. 25, Błeslaw  Nowak, 1. 
23, K onstanty  Nowak, la t 25, Bolesław 
Budkiewicz, la t 25 i S tan isław  Przy  by 
łck, ja t 22 oraz 20-letni mieszkaniec So 
snowea, S tefan  Jasiek i (ul. P iłsudskie
gu 31). .

Za udział w bójce, w której porno d 
śmierć śp. Budkiewicz, sąd skazał na 
dwa łata w ięzienia J ózefa  Przybyłka,

Wojewódzki K im i te t  Op eki 
nad m łodz ieżą  i dziećmi

Prezydenci m iast p. J. K aczkowski, 
p. A. izydorczyk i [»- T. Trzęsim iech 
w yjechali dziś do Kielc, celem wzięcia 
udziału w posiedzeniu wojewódzkie 
go kom itetu opieki nad młodzieżą i 
dziećm i.
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NOGAMI B R O N IŁ  ZAJM OW ANY 
PR Z E Z  SEK W ESTR A TO R A  TOW AR.

I t  A bram  Jakubow icz (Sosnowiec, ul. 
W spólną 16), jak  każdy solidny wspólczr - 
m h  kupiec ma poważne kłopoty finanso­
we W ierzyciele za tru w ają  mu życie, a 
nr;.ąd skarbow y pa trzy  na low ar w jego 
sklepie, ja k  na swoją własność.

Nic w (>m więc dziwnego, że sekw e. 
s lra to r  urzędu skałkow ego p. Ja n  S arnec­
ki, przybraw szy sobie do pomocy robo t, 
nika Józefa C eglarka. wszedł do składu 
m an u fak tu ry  Jakubow icza i począł za j­
mować tow ar.

T\ Jakubow icz próbow ał protestow ać, 
'• kiedy p ro testy  nie pom agały, pchnął ro­
botnika, w yrw ał mu z ręki zaję ty  m ate­
ria ł i położywszy się na ziemi, wierzga i 
'togam i i wzywał pomocy personelu.

Epilog tego zdarzenia rozegra! się wczo 
ra j przed sądem  okręgowym  w Sosnowcu.

P. Jakubow icz skazany  został na dwa 
'.zgodnie aresztu  ?. zawieszeniem  k ary  na 
dwa lata.

Odprawa komendantów
Związku Rezerwistów w Zagłęb u

Zarząd Pow iatow y Związku R ezerw i­
stów przeprow adził lustrac ję  w k< łach Z. 
R. na terenie pow iatu będzińskiego, uzgad 
n ia jąc  w szystkie czynności poszczegól­
nych referentów  z zarządzeniam i i p rzep i­
sam i w ydanym i przez zwierzchnie władze 
Na lu strac jach  slw ieruzonn, że dzia ła l­
ność kół Z. R. rozw ija się coraz lepiej, 
młodsze roczniki rezerw istów  nap ływ ają  
chętnie do kół, w których biorą żywy u- 
dzial przez korzystan ie  z św ietlic, gdzie 
odbyw ają się odczyty, pogadanki, w ykła­
dy itp .

Zarząd Pow iatow y Z. R. op ierając się 
na nowowydanym  statucie  w ydał o k ó ln ik  
do wszystkich k ó ł  Z. R . podając term in  
nowych wyborów zarządów kól, k tó re  od­
będą się od dnia  2 listopada br. i muszą 
1 yć zakończone do dnia  30 stycznia 1537 r. 
Z-.uząd pow iatow y w ydeleguje sw eg o  
przedstaw iciela na każde walno zebranie 
kół Z. R.

D nia 27 bm. odbyła się w domu społetz 
nym  w Sosnowcu odpraw a kom endantów  
Z R., na k tó rą  przyby li wszyscy kom en­
danci kół z pow iatu  będzińskiego.

W  odpraw ie wziął udział kom endant 
oki ęgu śląskiego Z. R. kpt. M arian  K ijan  
k tóry  w d łuższym  przem ów ieniu W y g ło s i ł  
re fe ra t o idei i znaczeniu Zw iązku R ezer­

wistów dla państw a.
Na odpraw ie kom endanci kól zdaw ali 

s p r a w o z d a n i a  z całorocznej pracy, k tó ra  
w znacznym  stopniu  w ykazuje poprawę.

Na odpraw ie o trzym ali kom endanci kół 
nowy program  zajęć i szereg w«kazówok, 
celem wzmocnienia działalności związku.

N a stadionie m iejskiego P\V, i W F od 
były się e lim inacy jne zawody strzeleckie 
w k tórych  1-sze m iejsce zdobył zespól z 
kola Z. R Ząbkowice, I l-g ie  m iejsce kolo 
Z. R. Milowiee, I l l-c ie  m iejsce koto Z. R. 
Dębowa Góra, lV -tc m iejsce koło Z. R- 
Ś r e d n i a ,  V-te koło Z. R. Strzem ieszyce, 
Y l.fe  m iejsce koło Z. Ił. K lim ontów, po- 
z< sta łe  koła uzyskały dalsze m iejsca.

Równocześnie odbyły się zawody lek­
koatletyczne, w których I-sze m iejsce zdo 
był zespół koła Z. R. Środula, TT-gie m iej­
sce Milowiee, l l l .c i e  m iejsce Grodziec, 
IY -te  m iejsce Czeladź, V-te m iejsce So­
snowiec - śródm ieście i 5 I-to m iejsce I  o 
goń.

Po zawodach wręczono T-szą nagrodę 
przechodnią — puchar okręgowego Zwiąż 
ku Legionistów  zespołowi z koła Z. R. 
Śiodula oraz pozostałym  kołom dyplom y.

K om isję sędziowską stanow ili profesor 
Korwin - Ołszewski i prof. Jakiem ow .

lgnącego Mańkę, Jana Białasa, Ant* 
ltiejro Flaka, Bronisława Flaka i Stefa  
na .Lisickiego. — pozostałych un«cwi« 
nił, w obec braku dostatecznych prze­
ciwko nim dowodów’ winy.

PMowę k ary  pozbaw ienia wolności 
darow ano skazanym  na  zasadzi# 
am nestii.

PODCHM IELONY NAGUS NA ULICY 
W SOSNOWCU.

Na ulicy Ciepłej w Sosnowcu olbrzym i 
popło?h wywołało ukazanie się naw pół u- 
branego pijanego mężczyzny, k tóry  z i*- 
sak iem  w ręku napastow ał przechodniów. 
Zawezwana policja po krótkiej watce o- 
bezw ladnila p ijaka , k tórym  okazał s>ę 
S tan isław  G ajda (Sosnowiec, Rybna 7).

A w anturnik  staną ł w czoraj przed są­
dem okręgow ym  w Sosnowcu i skazany 
zesta l na trzy miesiące więzienia z za wie 
szeniem k a ry  na okics dw uletni.

 oOo------

NA U CZY CIELE NA FUNDUSZ 
UCZCZENIA PA M IĘ C I M ARSZALKA 

PIŁSUDSKIEGO'.

Związek N auczycielstw a Polskiego n *  
począł wśród swoich członków zbiórkę na 
fu n d u sz  Uczczenia Pam ięci M arszalka 
Józefa  P iłsudskiego. La o sta tn im  walnym 
zjeździe delegatów zw iązku wyznaczona 
składkę na  ten ceł d la  każdego nauczycie­
la w wysokości 6 proc. polorów . Suma 
m a być w płacona w ciągu 2 łat. P ierw ­
sza r a ta  w wysokości 23 tys. zł- została 
już przekazana przez zarząd główny Z w. 
N auczycielstw a Polskiego Naczelnemu 
K om itetow i uczczenia P am ięci M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

 ((X))—
INŻ. W A LIG Ó R SK I DYREKTOREM  

U B EZPIEC ZA ŁA ! W ŁODZI.

Jak się dow iaduje A gencja „Echo* p. 
r rn is le r  Kościałkowski podpisał wczoraj 

nom inację inż. W aligórsk iego  na  stanow i 
sko naczelnego d y rek to ra  UbezpieczaUii 
Łódzkiej. D yr. W aligórsk i kierow ał i - i  
k ilk ak ro tn ie  placów kam i ubezpieczeń * 
m iędzy innym i był kom isarzem  zarządza­
jącym  Ubezpiecza!ni Społecznej w So­
snowcu.
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P H I L I P S ^

o 7 wysokosprawnych 
obwodach wyposażo­
ny w najnowsze urzą­
d z e n ia  tec h n icz n e

n a  raty po Zł. 28.40 mieś.

Pierwsze Będzińskie biuro instalacyjne

J ó z e f  Baidfeid, Będzin

Z Z A W I E R C I A

Sam sic postrzelił
a złożył fałszywe doniesienie

' Przed kilku dniami około godziny 10 
wieczorem w ogrodzie należącym do fol. 
w ark u „Framulka“ gm iny Pińezyce, pow. 
zawierckiańskiego ,rozległ się strzał. Na 
drugi dzień rano posterunek policji w  
Myszkowie został powiadomiony, że w o_ 
grodzie tym  przez nieznanego sprawce 
postrzelony został niejaki Jan Wójcik.

pilnujący ogrodu.
Wszczęte dochodzenie policyjne nie mo­

gło w żaden sposób uslalić, kto mógł do 
konać owego tajemniczego postrzelenia.

W końcu okazało się, że Wójcik postrze 
lit się sam z bezprawnie posiadanego u- 
oiętego karabinu rosyjskiego.

-O Q O -

»il. Kołłątaja 3:1. Telefon ur, 4
Ka żądanie demonstrujemy aparaly na 

miejscu. — Poszukiwani agenci

i CZELADZI

(e) DOM LUDOWY I LIGA OBRONY 
POWIETRZNEJ PAŃSTW A w dniu o 
października br. urządzają zabawę tanecz­
ną w sali klubu T-wa Saturn o godz. 20 
.vioczorem. W ejście za zaproszeniami. — 

jDrkieetra doborowa. Tani bufet na m iej­
scu.

(z) ZANIEPOKOJENIE WŚRÓD RO­
BOTNIKÓW FABRYKI KULCZYŃSKIE
GO. Dyrekcja fabryki Kulczyńskiego w 
Zawierciu, niedawno uruchomionej, pro­
wadzi wśród robotników akcję za wprowa 
d/,eniem lO.godzinnego dnia pracy.

Jak się dowiadujemy, sekretarz związ 
k i metalowców p. Anger ma złożyć w in­
spektoracie pracy protest przeciwko za­

mierzeniom dyrekcji.

(z) KRADZIEŻ GĘSI. Nocy wczoraj­
szej nieznani sprawcy dokonali włamania 
do komórki Dawida Rusinka (Rynek 23), 
skąd skradli 16 gęsi, których wartość o- 
b.icza poszkodowany na 64 zł. Sprawcy 
dostali się do komórki za pomocą urwa­
nia kłódki.

Z OLKUSZA

-A-

O los 220 junaków
w pow. olkuskim

Król przestworzy po­
konany przez rybę
Na jednej z czek niemieckich wi­

dziano w tych dniach zaciętą walk* 
.o.la-rybołowa ze szczupakiem. Szybu­
jący nad rzeką piękny okaz orła opu­
ścił się nagle z szybkością błyskawicy 
na wodę i cvpd swe szpony av dużego 
»zczupaka, po czym, uderzając po­
wietrze szeroko rozwartymi skrzydła­
mi, usiłował wzbić się w przestrzeń ze 
swą zlobyczą. Szczupak jednak okazał 
s<ę tak ciężk i j tak mocno opierał się 
swemu wrogowi, że udaremnił w ysiłek  
orla-

Niemal pół godziny trwała ta roz­
paczliwa walka podczas której orzeł 
starał się wzbić w powietrze, a szczu­
pak — dać nurka. Wreszcie szczupak 
osiągnął przewagę i zanurzył się pod 
wodę, pociągając za sobą znużonego 
orła, który me był już w stanie wydo­
być swych szponów z ciała ryby.

Wkrótce potem orzeł i szczupak 
znów wypłynęli na powierzchnię rze­
ki. ale już nieżywi. Szczupak wskutek 
ran zadanych mu szponami orła, a 
orzeł utopiony przez szczupaka.

W  ostatnich dwuch dniach bawił w 
olkuskim na inspekcji ochotniczych dru­
żyn robotniczych, delegat wojewódzkiego 
Funduszu Pracy p, Dudziński, który wraz 
z wiceprezesom Zw. Strzeleckiego p. Swoi 
kleniem i sekretarzem pow*. komite'u Fun 
duszu Pracy p. Podworskim zwiedz i l i  
szczegółowo wszystkie ośrodki pracy-, ino 
wadzene przez pow. komitet i Zw. Strze­
lecki.

We wszystkich ośrodkach, tj. w Ogro-

dziońcu, Bolesławiu, P ilicy  i Olkuszu, w 
których przebywa ogółem 220 junaku, , 
rekrutujących się z młodzieży najbiedniej 
szej i pozbawionej literalnie śiodkow do 
życia, delegat stwierdził b. dobry stan dru 
zyn, oszczędną gospodarkę i celowość ak­
cji.

Wobec t :o  dzielenia funduszów r.a pro 
wadzenie ośrodków pracy tylne do 1 go 
grudnia br., a co za tym idzie pozostawię 
ni a młodzieży* jej własnemu losowi na o­

PRZETW ORY TECHNO-CHEM ICZNE

MAURYCY REINER
SPÓŁKA FIRMOWA 

Sosnowiec, u?. Prez. Mościckiego 41 Tal. 5-48
Kwas solny techniczny 19|21 Be 
Kwas siarkowy techniczny 60 i @6 Be 
Kwas azotowy techniczny 36 i 40 Be 
Amoniak techniczny 0,910

Dostawa z własnych składów.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

P0WIEŚ<

358.
— Ja  nie jestem Elizą Perrin-.. 

Nazywam się Joanna Fortier-., ty 
ib-brze wiesz o tym. Dość tych ko­
medii. Poznałeś mnie u adwokata Je­
rzego Darie**!.. Jestem Joanną For­
tier... twoją ofiarą!.. Joanną Fortier, 
skazaną za twoje zbrodnie!

— Jedno słowo więcej.-, a zadzwo­
nię i każę cię stąd wypędzić — zawo­
ła! Garaud w uniesieniu-

— Dzwoń więc... nędzniku! Jeśli 
zadzwonisz, nadejdą... a wtedy po­
wiem twej służbie kim ja jestem i kim 
ty  jesteś!

— Milcz!
— Nie! milczeć nie będę, nie!.. P> 

twojej i tw eg o  wspólnika denuncjacji, 
szukają mnie i śledzą. Przyszłam do 
ciebie, ażeby policja razem nas oboje 
zabrała. Będąc aresztowanym, bę­
dziesz musiał przyznać, żeś ty jest 
sprawcą potrójnej zbrodni w Aflori- 
ville i że następnie chciałeś zabić mą 
córkę Łucję i mnie zamordować!

Garaud chciał odpowiedzieć. Nie 
zdołał.

Drzwi się nagle otwarły i M arii,

chwiejąca się  i jak śmierć blada w 
progu stanęła.

— Co się tu dzieje mój ojcze? — 
zapytała przygasłym głosem — słyszę 
jakiś gwar i hałas...

— Dziecię ukochane — rzekł — 
usiłując wyprowadzić ją z gabinetu — 
odejdź!., oddal się co prędzej!-. Ta ko­
bieta jest obłąkana... Ona mi ubliża .. 
unosi się... grozi!-.

— Zatem mój ojcze, trzeba służą­
cych przywołać- Niech przyjdą i niech 
ją stąd wyprowadzą.

— Niech przyjdą-., czekam! — od­
powiedziała Joanna.

— Kto Pani jest? — pytała Maria, 
zbliżając się ku niej.

— Zapytaj o to twojego ojca... od­
parła roznosieielka.

— Co eheesz? Po co tu przyszłaś!
— Chcę aby jego wraz ze mną 

aresztowano i osądzono.
—■ Widzisz, że ona jest obłąkana! 

— zawołał Harmant-
— Ha! nie śmiesz przywołać służ­

by na ppmoc — wołała Joanna, zwra­
cając się do milionera, — Jedno z nas

dwojga obawia się..- a tą jednostką !v 
jesteś...

— Lecz zadzwoń, ojcze-., zadzwoń 
— wołała Maria z obawą.

Harmant stał niemy i osłupiały.
— Czemu nie dzwonisz? — pytała 

Maria ze zdumieniem.
Joanna wybuchnęla szyderczym 

śmiechem.
— Ha! ha! ha! w szak  powiedzia­

łam, że on s i ę  boi!.-
— A więc ja  zaoA.ronię! — wy­

rzekło dziew*czę, biegnąc w stronę ko­
minka.

— Nie-., nie! — wyjąknąl nędznik, 
zatrzymując ją gestem — proszę... me 
czyń b*go... nie dzwoń!

Maria zwróciła się ku ojcu.
— Dlaczego dzwonić mi me pozwą 

łasz?
—  J a  ci odpowiem na to —  rzek ła  

Joanna. — On nie chce, ażeby służący 
dowiedzieli się, że Paweł Harmant, 
milioner, jest Jakóbem Garaud, zło­
dziejem, podpalaczem, mordercą.

— Milcz nieszczęśliwa.-, milcz! — 
krzyknął, chwiejąc się przemysłowiec

Jo a n n a  nie zważając na to, mówiła 
dalej:

— Po dwudziestu jeden latach 
ciemni i bezkarności, wie, iż światło 
błyśnie nareszcie, że sprawiedliwość 
pochwyci go w swe ręce, lęka się  **a 
tern i cłrży!

— Milcz! miej litość nad moją 
córką!..

— A ty-., miałżeś litość nade mną? 
—mialżeś ją nad moimi dziećmi? _ — 
mówiła roznosieielka. — .Wszak dzięki

kres dalszy, pow. komitet czyni usilno 
siarania o utrzymanie oT-odków również 
i w okresie zimowym.

Nie mniejszą troską komitetu jest zno- 
pa-rżenie junaków w ciepłą bieliznę i pm 
szcze podczas chłodów, które dają się już 
wg znaki przez nagłą zmianę temperatury

 ((X))—
(o) OSOBISTE. Dyrektor szpitala po­

wiatowego w Olkuszu, dr. Łajiiński olijął 
urzędowanie w dniu wczorajszym po ur­
lopie odpoczynkowym i chorobie.

(o) SKANDALICZNY W YBRYK MAJ
S IR  A. W czasie sprzeczki z jednym z ro­
to  Plików drożdżowni w Pilicy’, majster 
tej fabryki Grzegerz Mironowicz, prawo­
sław ny (białorusin), spoliczkowal robotni 
Ita, dopuszczając sie jednocześnie zelże­
nia narodu polskiego przez wyrażenie: 
,Ty polska Świnio typow aJ

Mironowiczem zajął się już p. proku­
rator i policja.

(o) NOWE WŁADZE ZWIĄZKU RZE 
MIEŚLNICZEGO W PILICY. Onegdaj 
o<.-było sie w Pilicy walne zgromadzenie 
członków zw*. rzemieślników ehrześcian 
pc d przewodnictwem p. W. Fabjańskiego.

Poza sprawami związkowymi, został 
wj brany nowy zarząd związku, w skład 
którego weszli pp.: Jan Guzik — prezes, 
Stanisław Drążkiewiez i Wine. Fabjański
-  wiceprezesi, Wład. Staśko, Antoni Ka­
miński, Antoni Kosowski, Bronislaw Bed 
narski, Franciszek Skibka i Wład. Cupiał
— ezl; i.kowio.

(o) ZW IASTUN ZIMY. W dniu wczo­
rajszym rano spadł w olkuskim śnieg, 
który około południa stopniał.

(o) DO SĄDU ROZJEMCZEGO do
spraw łowiectwa wr Żarnowcu zostali de­
legowani: sekretarz gm. Żarnowiec, II­
S' cłucki i radny p. Józef Sąk z Woli I.*- 
bertowskięj.

(o) OKRADZENIE SKLEPU. Onegdaj- 
rzej nocy nieznani narazie sprawcy przy 
pomocy wywiercenia drzwi świdrem i u- 
sunięcia zamku, dostali się do skiepu spo 
żyw czego W ojciecha FlakowTskiego, skąd 
skiadli towaru ogółem na ok. 300 zł. 

r a a t a H S i i  i  ■  —  m m  ■— a — — n

Za drobne 3 zlotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 iusty- 
tueyj własnych w całym kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratow­
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną.

tolie dowiedziały się one, że matka 
ich jest zbrodniarką! Chcę zatem, aże 
by i twoja córka, którą oszukiwałeś od 
dawna, dowiedziała się dziś kim je­
steś... Chcę, ażeby wiedziała, że moje 
jedyne dziecię oddawszy pod nóż mor 
derey, swego wspólnika, chciałeś zab'ć 
następnie doprowadzeniem do rozpa­
czy.

— Milcz... milcz!-. — powtarzał 
Harmant, zsiniały z gniewu, pozyska1 
kując ku Joannie z zaciśniętymi pię­
ściami — milcz... albo..,

Maria rzuciła się pomiędzy niego 
a przybyłą, skończyć mu n>e dozwa­
lając.

— Ja  chcę, ażeby ta kobieta mó- 
wda! — zawołała stanowczo. — Wszel 
ka gwałtowność jest tu niewłaściwi; 
jeśli kłamie, ty jej odpowiesz!

Poskromiony iskrzącym i dumnym 
spojrzeniem swej córki, czując się o- 
kok tego zgubionym bez odwołania. Ga 
rand upadł na fotel bezwładnie.

Joanna Fortier mówiła:
—- Przed dwudziestu jeden laty 

ten człowiek popełnił trzy zbrodnie, 
ukradł, podpalił i zamordował, dołą­
czywszy do nich najnikczemniejszą ze 
wszystkie!) być może, gdyż kazał uwie 
rzyć w swą śmierć bohaterską, pozwo­
liwszy, by mnie osądzono za jego wła* 
ne występki; po czym pokryty krwią 
swej ofiary, przybrał fałszywe na­
zwisko i zaślubił twą matkę.

— Milcz... milcz! — krzyknął, zry­
wając się milioner. , v

"  \  r l  (c. d. n.)
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— Dz'siaj natychmiast rozpoczy- 

*am moje poszukiwania — rzekł Fio- 
iny.

Rozmowa, jaką przytoczyliśmy, 
toiędzy agentem i naczelnikiem po­
licji, miała miejsce w przed dzień byt­
ności Misticota u Agośtiniego.

Flogny, przywdziawszy ubiór ndesz 
teanina, nie mając nic w całym swym 
dachowaniu się coby mogło w nim 
jdradzić policjanta, udał się wj yost 
n prefektury do Palais-Royal aby do­
wiedzieć się co rychlej, kto sprzedał 
Szarfę owemu podrobionemu komisa­
rzowi. Wszedł do jednego ze składów 
Sekoraeyj i oznak służbowych, tak cy­
wilnych, jak i wojskowych, w którego 
fcszkionoj wystawie bogato porozkła­
dane one były.

Ukazawszy kartę inspektora, sta­
wił pytania, na które odpowiedziano 
mu rozłożeniem wielkiej księgi han­
dlowej oraz bieżącego skorowidza 
Sprzedaży.

Zo ścisłego przeglądu tychże wy­
kazało się. że żadna szarfa komisarza 
Cie została sprzedana w tym sklepie 
w ciągu miesiąca przed spełnieniom 
dramatu na ulicy Joubert.

Flogny udał s‘ę następnio do dru­
giego i trzeciego sklepu, wszak rów­
nież i tu bez skutku-

Nie zniechęcony tym, wszedł do 
czwartego, gdz«e znowu przedstawiw­
szy swą kartę, rzekł do kobiety siedzą­
cej za kontuarem:

— Pani zaącwne słyszała o tajem­
niczej zbrodni spełnionej na ulicy 
Joubert!

— O podróżnym, uwiezionym przez 
przebranego komisarza, nieprawdaż!

— Tak właśnie. Owóż ów człowiek, 
przebrany m komisarza, miał na sobie 
szarfę trójkolorową, jako oznakę na­
dającą mu prawo do pełnienia przy­
należnych czynności, chciałbym więc 
wiedzieć czy ta  szarfa nie była przy­
padkiem u pani kupiona?

—- A w jaki sposób pan dowie się 
o tym?

— Porównując datę sprzedaży 
z datą spełnienia zbrodni.

— Kiedy ta zbrodnia spełniona zo­
stała?

— ,W dniu IG zeszłego miesiąca.
— Zaraz zobaczę w skorowidzu 

bieżącej sprzedaży.
Tu otworzyła rejestr, przeglądając

go.
— Ach! — zawołała nagle — może 

to będzie..- to właśnie!..
£ Flogny zadrżał.

— Na dwa dni przed tym — za­
wołał. — Sprzedana więc tu została 
szarfa w dniu czternastym?

— Czytaj pan... J a  sama ją to 
sprzedałam. Zapisano:

„Szarfa trójkolorowa dla komisa­
rza policji-.. 28 franków11.

— Nazwisko kupującego? /
— Sprzedałam ją bez zapisania 

nazwiska-

XXVI. Wl , v
— Ale dlaczego — rzekł agent — 

zapisała pani: dla komisarza? 
iWszakże merowie i adjunkci noszą 
zupełnie podobne do tych, jakich uży­
wają komisarze?

— To prawda — odpowiedziała 
kuąjeowa — nakreśliłam na prędce w 
skorowidzu podane mi wyrazy przez 
kupującego.

— Pomiędzy datą 14 a IG zeszłego 
miesiąca, czy pani sprzedawała komu 
inne szarfy?

— Nie panie — odpowiedziała ko­
bieta po sprawdzeniu rejestru.

- -  A na kilka dni przedtem?
— Również szarf nic sprzedawa­

łam.
Zachowała pani w pamięci 

postać kupującego?
k— Pamiętam go doskonale jak 

dziś, mimo, żo dwa miesiące upłynęły 
od tej sprzedaży... a pamiętam z przy­
czyny pewnego drobnego szczegółu ..

— Jaki to szczegół? — pytał F lo­
gny z nictajonym zadowoleniem.

— Ów kupujący szarfę kłopotał 
się nie wiedząc w jaki ją sposób zwią­
zać, z której strony końce spuścić na­
leży z prawej, czy z lewej? Otóż by 
go nauczyć, sama ją  na nim przewią­
załam, po czym ułożywszy ją zawinę­
łam w paczkę, którą zabrał ze sobą.

— Skoro tak — rzekł agent, doby­
wając notatnik i przygotowując się 
do zapisywania — może mi pani ze­
chce podać ry so p is  wspomnianej oso­
bistości...

— Chętnie- Zdaje mi się, iż go wi­
dzę [frzed sobą.

— Jak więc wyglądał?
— Był to mężczyzna wysokiego 

wzrostu, kształtnie zbudowany, ciem­
nej cery  twarzy, z czarnymi oczyma i 
brodą starannie wygoloną.

— W jakim wieku?
Mógł mieć około dwudziestu 

ośmiu lat najwyżej.
— Ubiór?

____________   atr. 7

— Ubrany był nader elegancko, 
lecz skromnie.

— Zdawał się być francuzem?
Mówił biegle po francusku, lec*

z lekkim angielskim akcentem, tak ud 
się przynajmniej zdawało.

— Zatem cudzoziemiec — mruk­
nął Flogny — byłem tego pewny... 
Ach! ów nabywca tej szarfy jest w łaj 
nie człowiekiem, który uplanowai i 
wykonał zbrodnię. Podany jednak 
przez panią rysopis może się nadad 
dla pięćdziesięciu na sto osób... Żad* 
nej szczegółowej wskazówki oprócz 
angielskiego akcentu... żadnego na­
zwiska-.. a to rzecz tak ważna!-.

— Mogłam jedynie powiedzieć 
panu to, o czym wiedziałam.

— Dziękuję pani najuprzejmiej. 
Zanotowałem wszystko szczegółowo. 
Do mnie należą dalsze poszukiwania.

Tu Fłogny wyszedłszy na ulicę 
rozmyślać począł nad szczupłymi wska 
zówkami jakie otrzymał.

— Ów przebrany komisarz — my­
ślał sobie idąc — który się przedsta­
wił w Indyjskim hotelu, mówił, jak 
mnie tam objaśniono, najczystszą frau 
cuzczyzną, bez żadnego obcego akcen­
tu; nie on więc kupował tę szarfę, alo 
któryś z towarzyszących mu wspólni­
ków. jeden przebrany za policyjnego 
agenta, siedzący w powozie, drugi na 
koźle jako woźnica... Będę miał spra­
wę z nader zręcznymi łotrami! Każdy 
inny zniechęciłby się, lecz nie ja! Mu­
szę wpaść na ich ślady. Gdyby umknęli 
z Francji, pójdę ich śledzić na obczyź­
nie. Zresztą nie wszyscy trzej może 
Uvftekli z Paryża... może pozostał * 
nici) który-.. Tego to zatem będę się 
starał odnaleźć... Przede wszystkim 
teraz trzeba mi odszukać woźnicę, któ 
ry w iózł Edmunda Beraud ze stacji 
I.iońskiej kolei do Indyjskiego hotelu 
A odnaleźć go muszę... chyba bym nio 
nazywał się Fiognym, Potrzebuję 
schwytać morderców, albo im oddań 
mą skórę.

(o- d. n )

Ujęcie sprawców napadu rabunkowego na plebanią
w Bejscach i w Imielinie

rnooą wyrwania kraty w oknie dostali

Poprawa w sutuacji gospodarczej Polski
Policja ujęła sprawców napadu ra­

bunkowego na plebanię w Bejscach, 
po w. pińczowskiego, gdzie bandyci po 
steroryzowaniu służby pobili kolbą od 
karabinu ks. prob. Zawadzkiego, ra  
bując 550 zł. i zegarek.

Sprawcami byli; Jan  .Więcek, bra­
cia Józef i Stanisław Przytrafnik o- 
raz Jan  Rajski — wszyscy z po w. 
pińezowskiego, znani jako zawodowi 
złodzieje kilkakrotnie karani przez 
sądy.

W czasie rewizji znaleziono u nich 
karabin wraz z nabojami oraz przed­
mioty pochodzące z 8-miu kradzieży.

*  *  *

jio n  M łodych urządził w Kielcach zśv>'- 
Hiadzenio polityczne. P o  zebranych w lic,, 
bir ok. 700 osób przem ówił p. Jan u sz  f irr.c 
iić sk i 7, W arszaw y, po czym uchwało i *vy 
Rano do gen. R ydza - Śm igłego rezolucje 
rości następu jącej. „Spolcczeńsi wo m in­
ia Kielc, z e fran e  na zgrom adzeniu poli- 
ycznym, zwołanym  przez Legion M io.

‘1 ycli m elduje Ci P an ie  Generale, że chce 
ood Twoim i rozkazam i s tan ąć  do budowy 
Auelkej, potężnej i spraw iedliw ej P o lsk i'4.

(k) ZUCHW AŁY N A PA D . We wsi Dc 
Uiaszowicc. pod K ielcam i fi ci u uzbrojo 
Pych w lask i i noże napastn ików  za trzy ­
mało jadących  fu rm anką  do K ielc D aw i­
da B iałkow skiego i trzech innych kupców 
żydowskich. N apastn icy  po pobiciu ja d ą ­
cych laskam i, zarządali od nich w ydania 
pieniędzy, grożąc im zabójstwem . K upcy 
,' v.ornie zgodzili się wydać pieniądze, ieoz 
woźnica podciął konie i zdołał zbiec przed 
ścigającym i go napa- ■ ' ’. mi, k tórzy  spot 
kaw szy na drodze F is z. la Godę i M ordkę 
Z ylberborga napad li n a  n ich, b ijąc  ich la . 
skam i i żądając w ydania  pieniędzy.

P o lic ja  zarządziła za n ap astn ik am i po

»lę nieznani włamywacze, którzy z po 
kuj u ks. St. Domaszewskiego skradli 
200 zł. w gotówce oraz garderobę i lue 
liznę, wart. ok. 2.300 zł.

Policja przy użyciu psa z wydzm 
łu śledczego w Skarżysku Kamiennej 
doszła śladami do zagrody Kazimierza 
Chrzanowskiego zam. w Imielnjcy, 
gm. Mierzwili, gdzie odnalazła ukrytą 
w stogach słomy skradzioną gardero 
bę i bieliznę. W czasie dalszej szczegó 
łowej rewizji policja znalazła ukryty 
w studni rewolwer wraz z nabojami, 
bęuący własnością Józefa Chrzanow­
skiego-

Braci Józefa i Jana Chrzanow­
s k i c h  policja aresztowała.

sroy/yk, T. M azurezak i W ojciech Socha.

(ki POŻARY. W  m ają tk u  Tom asza 
K arskiego, w Nieznajowicach, pow. wlo- 
szezowskiego, z n ieustalonej narazić  p r / j  
c z jn y  w ybuchł pożar, k tó ry  s traw ił dom 
m urow any, w ątłości 40.000 zł.

Ponadto  w fo lw arku  Bałków, pow. wio 
szezowskiego, pożar zniszczył stodole, w raz 
,, tegorocznym i zbioram i, stanow iącą wła 
sro ść  Zofii S iem ińskiej, P rzypuszczalna 
s tra ty  wynoszą ok. 20.000 zł.

Trzeci pożar w pow. wło-zczowskitn wy 
buehł we wsi D am iany  i s traw ił stodołę 
ze zbioram i Józefa  Sygieta, w artości S.tKD 
złotych.

Straszliwa katastrofa
Wioski samolot komunikacyjny u- 

logł wczoraj katastrofie pod Bcnghulo 
wskutek zepsucia się motoru.

W kilka chwil po starcie pi lot 
chciał zawrócić na lotnisko, lecz spadł 
na maszty stojącego w porcie okrętu. 
Uszkodzony samolot spadł w morz * i

Według danych Banku Gospodar­
stwa Krajowego, położenie gospodar­
czo Polski w łipcu i sierpniu br. przy­
niosło wyraźną poprawę w sytuacji go 
spodarczej. Poprawa ta główne swo 
źródło miała przede wszystkim w o- 
żywieniu ruchu budowlano - inwesty­
cyjnego, jak również w pewnym stop 
ni u w zaznaczającej się poprawie roj­
nic! wa.

Znaczne ożywienie ruchu budowla­
nego, jak również robót inwestycyj­
nych spowodowało wzrost zatrudnię 
nia w szeregu gałęziach przemysło­
wych. Wzrastający zbyt na rynku kra­
jowym pizyczynił się do zwiększenia 
wydobycia węgla. Przemysł włókienm-

,Wczoraj o godz. 1.2-40 w nocy za 
padł W yrok w Sądzie okręgowym w 
Warszawie w sprawie adwokata Zyg 
munta Hofmokl - Ostrowskiego, skaza 
nogo przez I instancję na 3 m ieląca 
aresztu, i pozbawienie prawa praktyki 
na okres lat 10, za znieważenie rządu 
w m-.wie obrończej.

Przez cały dzień onegdajszy trwa 
ło przemówienie oskarżonego adwo­
kata.

Późnym wieczorem replikował 
pr/k. Żeleński.

O godz. 10 sąd udał się na naradę 
i w nocy ogłosił wyrok, mocą którego 
uznano winę adwokata Hofmokla - 
Ostrowskiego za udowodnioną, ale ka 
rę zmniejszono mu do 1 miesiąca ara 
sztu, z pozbawieniem prawa wykony-

włoskiego samolotu
zatopił się wraz z załogą. Śmierć po 
niosło 4-ch członków załogi samolo u i 
5-ciu robotników,pracujących na masz 
tach okrętu. Z załogi okrętu uratowa­
ny został tylko radiotelegrafista, k tó ­
ry jest również ciężko ranny. ^ ,

czy zakończywszy w lipcu dość pomyśl 
nie sezon sprzedaży letniej przystąpił 
w sierpniu do produkcji r.a sezon zi­
mowy, zwiększając wydatnie zatrudnia 
nie zakładów. \

Rolnictwo dzięki korzystnej tenden 
cji na rynkach zagranicznych i dzięki 
wykorzystaniu kredytów zaliczkowych 
i /ustawowych, uniknęło w roku bieżą­
cym zwykłego po żniwach spadku ceu.

Wypłacalność przemysłu i handlu 
poprawiła się w ostatnim czasie.

Wskutek zwiększenia się przywozu, 
zwłaszcza surowców zdolność handlo­
wa została zamknięta w sierpniu sal­
dem ujemnym w wysokości l.G milio­
na. złotych.

wania zawodu adwokackiego a i  o- 
kres 2 lat.

.Wśrócl przedsta wicieli palest ry 
roko omawiane są skutki skazania a j  
wokata na 2 lata pozbawienia prakiy 
ki zawodowej.

W razie utrzymania tej części wy*o 
ku w mocy, warszawska rada adwoka 
eka wykreśliłaby adw. Hofmokl - O- 
strowskiego z listy członków palestry, 
jako ograniczonego w prawach a na 
śtępnie po upływie 2 lat skazany mu 
siałby ponownie zabiegać o przyjęcie 
na bstę warszawskich adwokatów.
M I U M m i m m i i T i M i n i n i t i i i i i ł i n i w n m t i i i i n i m * ’

Tło trggedii 
w Istebnej

W toku dochodzenia prowadzono' 
go, celem ustalenia nazwiska sprawcy 
usilowanego zabójstwa na osotne J a ­
dwigi Majeranowskiej w Istebnej 
stwierdzono, że sprawcą jest 26-leti i 
Stefan Gruchlik z Mikołowa.

Usiłował on dokonać zabójstwa r.a 
tlo powstałego między nim a Majera* 
nowską ni eporozumienia.

Podczas ul*, nocy na plebanię w 
mielnic, pow. jędrzejowskiego, za po

------------ „QO------------
(k) ZGROM ADZENIE PO LITY C ZN E ścig i 5-ciu z nich u jęła. Są to m ieszkań. 

EGIONU MŁODYCH. W  niedziele Ł*. ey K ielc: SI. G ajda, W l. M arasek, St. P i-

Wyrok na adw. Hofmokl-Ostrowskiego



NIEWIERNA...
Pan Dawid Gobelin niedawno się oże­

nił. Ale już w tydzień po ślubie miał przy 
frry wpaduuek. M ianowicie wróciwszy na 
?t>iad do domu, zastał swa żonę w obję 
•Jach Jakóba Gliksmana.

Naturalnie pan Jakób zapiał czym prę­
dzej mundur (odbywał właśnie służbę woj 
akowa) i ulotnił się. A zdradzony małżo­
nek stał pośrodku pokoju jak w ryty i 
wzrokiem pełnym wyrzutu patrzał na 
sną połowicę.

— Bronia! — jęknął wreszcie. — Jak 
ty mogłaś zrobić mnie tego?

Za co mnie się to należało? Za moje do­
bre serce? Zo to, że się wyrzekłem kawaler 
xką swobodę. Za te 3 tysiące (ranków, któ 
re wziąłem za ciebie w posagu, a które te 
raz potrzebowali spaść, z powodu czego że 
by twojego ojca wszyscy riabli wzięli, bo 
on na pewno wiedział ten bandyta o tego?

Odpowiedz mnie,, Bronia.
Czy ja zasługiwałem  na taki wstyd, źe

by mieć do ciebie pomocnika? I kogo? 
Kubę Gliksmana?

Czym Kuba jest lepszy ode mnie? Ze 
jest rudy Źe ma piegów na nosie? Że uie 
widome kiszkę go brak, która go wycię­
to I I jak go nie wstyd tego łobuza zajrno 
wac się z takimi głupstwamy.

Oj Bronia, Bronia! Już nie miałaś so 
bie kogo wybrać?

l  ani Bronia płakała rzewnie.
— Bawidek! — łkała. — Ty nic rozu­

miesz.
Kuba jest żołnierz. No to jak ty się ino 

żesz z nim porównać? Przecież ty jesteś 
cywil! Ty się nie potrafisz tak obchodzić 
4 Bronią, jak 011.

Los chciał, że tego samego dnia spotkał 
pan Dawid na ulicy swego rywala.

W ynikła naturalnie bójka. Spowodowa­
ło to interwencję policjanta i protokół, 
który zaprowadzi obu panów przed o b li­
cze sądu grodzkiego.

ZE SPORTU
Mistrzostwa strzeleckie Polski

W W ilnie odbyw ają się zawody strzelec 
Ki.? o m istrzostw o Polski. W k o n k atencji 
p isto letu  dowolnego prow adzi Nowicki 
ES 52£ pkt.

W konkurencji k a rab in u  wojskowego 
,'tizy postawy) prow adzi sierż, Rack wal 
(« p, s. p.) — 477 pkt. przed ppkł. S taw a­
rzem (KOP) — -476 pkt.

W konkurencji p is to le tu  a ro m a ty c z n e ­
go wojskowego na czele zna jdu je  się W oj­
towicz (PPW).

W, konkurencji s trze lan ia  z karab inku  
•portow ego (postaw a leżąca) prow adzi 
jdeii. K isielewicz (W K S — C entr. Piecho 
ly ) — 391 pkt.

W konkurencji karabinka sportowego

(Uzy postaw y) prow adzi P iątkow sk i (K ?. 
K adra) — i-071 pkt.

W  konkurencji karab inu  wojskowego 
prow adzi kpt. Lew iński (ZS. Lublin).

W konkurencji z k a rab in u  wojsk, do 
Wól. prow adź por. M atuszczak (W KS 
Kielce) — 520 pkt.

W  konkurencji k a rab in k a  sportow ego 
(postaw a sto jąca): 1) L ipir.-ki (ZS W ar- 
szawa Północ) — 30.3 pkt.

W  konkurencji p isto le tu  wojskowego. I) 
Sem poliński (1 P- w.) — 10-4 pkt.

W  konkurencji p isto le tu  wojskowego z 
poz. sto jącej na  czele zn a jd u ją  się m jr. 
K irk in  (KOP).

Reprezentacja piłkarska Polski 
na mecz z Danią

K ap itan  związkowy PZ PN . p. K ałuża  
ustalił w poniedziałek ostateczny skład 
p iłk a rsk ie j repr. P o lsk i na niedzielny 
mecz z D anią w K openhadze ,a m ianow i­
cie A lbański, M artyna , Szczepaniak, Ko- 
tla iczyk  II, W asiewicz, Dytko, Piec. Gnd, 
Szerfke W jłim ow ski, W odarz, Rezerwowi 
— T atuś, Gałecki, Góra, M atjas.

D uński Zw. p iłkarsk i nadesłał do P. Z. 
P. N. w poniedziałek pismo, w którym  za 
w iadam ia, że sędzią meczu będzio p. Fo_ 
te rs  (Niemcy). Zarząd PZPN . w yraził .już 
na to swą zgodę.

W yjazd nastąp i we czw artek 1 paź­
dziern ika z K atow ic przez Bytom  i B er­
lin.

„ZAGŁĘBIANKA‘‘ WYCOFAŁA Z M I.
STRZOSTW DRUŻYNĘ JUNIRÓW.
Jedno  z m iejscow ych pism  podało wia 

dom ość, jakoby  „Zagłębianka* z Będzina 
wycofała z m istrzostw  A -klasy  Z agłębia 
swą drużynę. W iadom ość ta  je s t zupełnie 
niepraw dziw a, gdyż zarząd „Zagłębianki" 
wycofa! z rozgryw ek jedynie  drużynę ju ­
niorów, ponieważ ze względu na m ałą  t- 
łośe drużyn  biorących udział w m istrzo­
stwach juniorów , rozgryw ki te  nie przy­
noszą włśaciwie żadnej korzyści.

OSTATNIE KONKURENCJE LEKKO.
ATLETYCZNE O MISTRZOSTWO 

POLSKI.
W najbliższą niedzielę (4 października) 

odbędą się osta tn ie  konkurencje  o m i­
strzostw o Polski w lekkoatletyce.

W  W arszaw ie na  boisku w p ark u  im. 
Paderew skiego rozegrany  zostanie chód 
rta 50 kim . o m istrzostw o Polski.

W K rakow ie na  stadionie m iejskim  od 
1 ędzie się 5-ciobój panów  o m istrzostw o 
Polski.

W Sosnowcu via s t a d y n : ; m iejskim  ma 
się odbyć w reszcie 5-ciobój pań o m is tr .o  
s i  T O  Polski.

PIŁKA NOŻNA W PODOKRĘGU CZĘ­
STOCHOWSKIM.

M istrz, kl. A. Turyści — W ik to ria  ,1.9 
'0.0). Sensacyjne zwycięstwo Turystów , 
d la  k tó rych  b ram ki zdobyli. M atuszewski, 
K are /m arsk i i Siwek. Sędzia p. P io trow ­
ski

M istrz, kl. B. B łękitn i — 4 SM P. 4.0 
(2:0) Raków — A dm ira  (Częstochowa) 5:1 
(1.0), M akabi — Orlę 3:2 20 m inu t przed 
końcom meczu publiczność w ta rg n ę ła  na

-O00-

Dobre oświeflene zwiększa wydajność pracy, •  
H zmniejsza ilość wypadków, oszczędza wzrok. ^

Wszelkich wyjaśnień w sprawie oświetlenia 
udziela

Wydział Taryf i Propagandy, tel. 55.
ELEKTROWNIA 0KRĘ60WA  

w  Z agłęb iu  Dąbrowskim  S. A

K I N O
Z A G Ł Ę B I E

Dziś olśni i zachwyci wszystkich, pier?#sza polska kom edia 
m orska

„ M AŁY M A R Y N A R Z "
W film ie biorą udział: M ARYNARKA HANDLOW A i M UN­

DUROWA PO L IC JA  K OBIECA.
W  ro li g ł,: M. BOGDA, II. GROSSOW NA, F. BRO D N IEW IC Z 

M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI, A. F E R T N E R  i inni.

NABPROGKA.M: dodatek  kolorowy pi. „SŁON NIGDY NIE ZA
POMIŃ A b

Początek seansu o godz. 17.30.

a i i  r 
h h u  ■

K i N O

Palace
m mm m

DZIŚ W IELKA PR EM IER A !

PIERW SZY RAZ W SOSNOWCU!
N ajpiękniejszy i n a jtrag iczn ie jszy  ro m a n s  m iłosny wszystkich

czasów'.

P ierw szy raz w film ie odsłonięto ta jn ik i życia dw orskiego

Mayerling
IV roli arcyksięcia R udolfa C H A R L E S BOYER.

boisko, w skutek czego mecz przerw ane. 
W iktoria  I I  — B rygada I I  3:1 (1:1) S k ra  
— Częetochówka 3:6 w. o., W ysoka (L a. 
t y )  — Częstochówka 2:2 11:0).

Mecz o m istrz, A klasy  podokręgu: M y­
szków — S k ra  0:3 (0:1).

-NO W Y REKORD ŚW IATA W BIEGU  
NA 15 KLM.

Z nany biegacz fińsk i zwycięzca 3 kim. z- 
\ i zeszkodami na igrzyskach olim pijskich  
w B erlin ie, Isohollo zaatakow ał rekord 
św iatow y na 15 kilom etrów . Rekord na  
tym  dystansie  należał do N urm iego i wy 
nosił 48.49.6 m , a ustanow iony był jesz­
cze w roku 1928.

P ró b a  Isohollo przyniosła pom yślny re 
vultat. U zyskał on znakom ity czas 46,45,4 
min.

Ja k  wiadomo, doskonały biegacz fiń ­
ski m a w najbliższym  czasie startow ać 
w W arszaw ie i K atow icach.

X REKORD BRAM EK STRZELCÓW 
LIGO WY'CH przedstaw ia się następująco: 
14 bram ek — P eterek  (Ruch), 13 — W ili 
m owski (Ruch), 10 — Lewandowsko Ł fiS  
K ryszkiew icz (W arta), P azurek  I (G ar . 
barn ia), 8 — H erm an (Dąb), 7 — Szer"ke 
(W arta), W olski (ŁKS), K eszner (Dąb), 6 
—K ról (ŁKS), W ypijew ski (Legia), Skć. 
ra  (G arbarnia), 5 — Pazurek  IT (G arb ar­
nia, Porow ski (Pogoń), Szwarc G e irp ra  
(W arta), W osarz, (Ruch), Łyko (W is/a)

X MECZ TENISOWY POLSKA -  
JUGOSŁAW IA. W  dn. 3 — 5 październ- 
' o w B elgradzie rozegrany  zostanie m ię­
dzypaństw ow y mecz tenisow y P o lska — 
Jugosław ia. D rużyna polska wyjeżdża

ą i / csoly |^ącik
DOSZEDŁ DO ROZUMU.

W sześć m iesięcy po ślubie pierw sza 
•i rzeczka m ałżeńska.

— Jeste ś  niedobry!
— J a  ł
— Tak, ty  ,ty! Paskudny! N ie koeuasz 

tuż m nie wca;e! i
— J a  ciebie nie kocham ! Ależ, złot<o, 

skąd to przypuszeznic?
— Bo gdy daw niej p ląkałam , py tałeś 

m nie zawsze o powód, a teraz nie.
— Masz rację. P rzesta łem  p y t0ć- Bo to 

p y tan ia  zbyt wiele m nie kosztowały.

NA ŁOŻU ŚMIERCI.
Izydor T eite lbaum  leży na  iożu śm ierci. 

Bolejąca m ałżonka ,sądząc, że to jesi jegn 
o s ta tn ia  chw ila, chce m u m iłośnie p rzy ­
m ykać powieki. N a to Izydor -'łabym g i ’
' i  cm;

— W iesz, Sałciu, um rzeć to  ja  um rę, ale 
zm usić się do tegc nie dam.

B EXPRES ZAGŁĘBIA W M

S O S N O W I E C ,  UL. TEATRALNA 1-a.

W YK O NYW A:

WSZELKIE ROBOTY  
W ZAKRES DRUK A RSTW A  

W CHODZĄCE, JAK:

CZASOPISM A,
BROSZURY

A F I S Z E ,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY  
I T. P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CENY K O N K U R E N C Y J N E

r
me/mou

POLOM IA

w składzie: Tarłow ski, Hebda, Toczyńska 
Barw jugosłow iańskich bronie będą: 

Funcec, P a llada , w sing lu  i p a ra  M liii 
wzgl- Radovanovic) — P a llad a  w grze 
podw ójnej. Ze s trony  polskiej Tarłowski 

H ebda zag ra ją  w singlu , a p a ra  H e b d a -- 
Tłoczyński w doublu.

X MISTRZOSTWA HOKEJOW E  
ŚW IATA. Do hokejowych m istrzodw  
św iata, k tó re  odbędą Się w dniach 17—27 
lutego 1937 r. w A nglii w miejscowości 
W em bley, zgicsiło się dotychczas l i  
państw .

Poza gospodarzam i, którzy bronią  ty lu  
’ów m istrza  św iata, E uropy  i O lim piady, 
nu rtow ać  m ają  re i rezen taeje  Niemiec, 
A m eryki, K anady, Szw ajcarii, F ran c ji. 
Polski, W ęgier, A ustrii, Czechosłowacji 
W łoch, Jap o u u ii. R um unii, N orw egii, H- 
and ii i Belgii.

D RO BN E O G Ł O SZ E N IA
NAUKA I WYCHOWANIE

UCZNIA LUB UCZENICĘ do lat 13-fu 
przyjmę na praktykę. Zakład zegarmi­
strzowski Sosnowiee, Czysta 7. W- Niepoć

KUPNO I SPRZEDAŻ
SZYNY budowlane, tregry używano, drut 
kolczasty oraz różne żelastwo do wyrobu, 
poleca firma H. P feffer, Będzin ,ul. Koś 
ciuszki 30 (obok poczty).

LOKALE 1
ODNAJMĘ pokój umeblowmny inteligent 
nemu panu-i. Sosnowiec, 3-go Maja 3
m. 5. ________ _
POKÓJ umeblowany, telefęm, łazienka. 
S i a r a  2 m . 6, I I  piętro.

ROŻNE
PRZEPRASZAM Y p. Józefę Jabłońską 
za wyrządzoną jej krzywdę przez rzueu 
nie niesłusznych podejrzeń. Jan Sto jeżyk
Kazi ni ier z Stojczyk.   _
WEZMĘ na własność noworodka. Zaw ier 
cie. R ysia  4. _________________

FOTOGRAFIE
wiecznotrwałe do nagrobków i p o m n i  ko W 
potaniały

Powiększenia
dobre — z najgorszych zdjęć amatorskich 
od 40 gr art. wykonuje: „F010-LAZAŁv 
Sosnowiee, Piłsudskiego 14.

W ydaw ca H elena M en to rska- Druk- „Uxpre& Zagłębia;1 Sosnowi w Teatralna 1-a. R edaktor offp, Tadeus* Lipski


